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Wojtyły- Naszemu Wielkiemu Rodakowi na 
t j g  piotrowej życzymy zdrciwia i wytrwałości.

PAPIEŻ
psnie, który jesteś n a  n ie b ie , 
paękjjemy Ci za syna,
Jim  Pawia D rugiego,

Kidry szedł po stopniach Piotrowych 
Zaemi polskiej do włoskiej,
Usiadł cicho na tro n ie  
Gładząc gtowy swych dziec i.
Objął jasnym spo jrzen iem  
Ipzdiowił świat cały 
Życząc szczęścia radości 
Iośmiecbu każdem u.
Wszedł między lad  u k o ch a n y  
łamiąc stare tradycje.
Ladzie cicho płakali!
Widząc w tym zmartwychwstanie 
ZnihKnyża na Ziemi.

Zblfnifw  BRZEZIŃSKI

Kronika oficjalna
, ‘Wttodę prezydent republiki 
PuB rw auikał przyjął

J‘™0CMP> ambasadora R e- 
na Litwę Gyor-

!?*Wz przekazał prezyden- 
 ̂ życzenia prezydenta 

F j ^ G e r a s u k c e t ó w  

Umacnianiu
r»»LJ '~ “ WŁ Ambasa- 

W integrowaniu

s ię  z  e u ro p e jsk im i s t ru k tu ra m i 
p o lity c z n y m i, g o sp o d a rc z y m i i 
bezpieczeństwa.

A . B razauskas podziękow ał za 
pozdrow ienia prezydenta W ęgier I 
w yraził p rz e k o n a n ie , i e  sp raw y  
w spó łp racy  litew sko-w ęgiersk iej 
m ogą być om ów ione podczas wizy­
ty  na najwyższym szczeblu.

* O . K rausza przyjął p rzew od­
niczący Sejm u Ćeslovas Ju rK n a s. 
Podczas rozmow y poruszono  kwe­
stie  współpracy parlam entarnej.

święto Kultur 
L  % ̂  Narodowych’95
^  S ^ ! . r y8tyCZDCj tam  R osjanie, Ukratócy, Niemcy 

o r a z  Ż y d z i .  N a to m ia s t  w 
d z ie d z iń cu  D o m u  N a u czy c ie la  
k o n c e rto w a ć  b ę d ą  B ia ło ru s in i, 
Estończycy i Litwini.

NA Z D J Ę C IU : z  o tw a r c ia  
święta.
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A. Brazauskas spotkał się 
z. przedstawicielami 

związku "Bodiai"
Prezydent republiki A. Brazau­

skas chce, aby Sejm 1 n ą d  szukały 
środków n a  zwiększenie e meryt or dla 
osób o dużym s ta in  pracy, lecz niskich 
p oborach . Jego  zdan iem , należy 
■rnieść odpow iednie popraw ki do 
ustawy o emeryturach. A. Brazauskas 
powiedział o tym 16 m^ja na spotka­
n ia  z przedstawicielami Litewskiego 
Związku Emerytów "Bottai”.

W  spotkaniu z prezydentem ucze­
stniczyli przewodniczący republi­
kańskiej rady "Bo£iai" Jonas Jakaś, 
członkowie rady Marija Ćiurliene, Ma- 
rija Gar5viene, Jonas Petkevićius i Bro- 
nius Verkauskaa.

Związek "BoćSai" troszczy się o  eme­

rytów caiq Litwy . Chcemy, powiedział 
w rozmowie z prezydentem Jonas Ja­
kaś, aby legislatofzy i władze wykonaw­
cze podejmując decyzje, dotyczące 
spraw ludzi starszych, wysłuchali też 
naszych postulatów i życzeń.

Olbrzymie zatroskanie emerytów, 
jego zdaniem, jak też innych uczest­
ników rozmowy budzi los ich wkładów 
w b ankach  kom ercyjnych . 
P ow ierzyliśm y sw oje o s ta tn ie  
oszczędności, powiedzieli przedstawi­
ciele "Bofiai", ale nie mamy nadziei na 
ich odzyskanie^ A. Brazauskas objaśnił, 
że przygotowana jest ustawa o  ochronie 
wkładów, k tó ra  ma zapewnić ich 
bezpieczeństwo.

Premier —  o aktualiach życia wsi

Czy się doczeka rolnik 
pomocy?

"Czy się doczeka rolnik pomocy?" 
— temu tematowi poświęcona została 
środowa audycja radiow a "Studio 
aktualności" nagrana w pokoju przyjęć 
premiera. Obok szefa rządu w rozmo­
wie uczestniczył też minister rolnictwa 
Vytautas Einoris..

P re m ie r  A do lfas Sle2evićius 
mówiąc o  głównych wydarzeniach w 
życiu kraju w bieżącym tygodniu, prze­
de wszystkim wyróżnił uroczyste posie­
dzenie Sejmu z okazji 75 rocznicy Sej­
mu Konstytucyjnego Litwy.

A. ŚIeźcvićius przyznając, że decy­
zja rządu o znacznej podwyżce cen za 
ogrzewanie i gorącą wodę nie cieszy się 
jznaniem, zaznaczył, że rodziny o ni­
skich dochodach będą miały odpo­
wiednie ulgi.

Minister rolnictwa poinformował, 
że siew wiosenny w zasadzie już się 
zakończył. Mimo chłodnej pogody, jak 
powiedział, ziemia jest nieźle uprawio- * 
na i jakość siewu o wiele lepsza, niż w

roku ubiegłym. Litewska wieś stopnio­
wo powraca do równowagi Nabywa 
wiele nawozów— w tym roku z fabryk 
janowskiej i kiejdańskiej zakupiono 3,5 
razy więcej nawozów niż w roku 
ubiegłym. Specjaliści Ministerstwa 
Rolnictwa twierdzą, że w tym roku 2-3 
razy mniej, niż w ubiegłym pozostawio­
no odłogów. Lepiej radzą sobie na 
swych polach również gospodarze.

V. Einoris powiedział, że chodaż z 
opóźnieniem, ale przyznano już rejo­
nom 25 min Lt kredytów ulgowych. 
Premier A. Śleźevi£ius dodał, że w tym 
roku na program rozwoju rolnictwa w 
budżecie przewidziano ponad 400 min 
Lt — ponad 10 prac. całego budżetu 
państwowego. W audycji była też mowa 
o znacznej podwyżce cen skupu produ­
kcji rolnej, zmniejszeniu zadłużeń 
przemysłu przetwórczego, ochronie 
rynku w ew nętrznego i innych 
aktualnościach.

Dziś
w numerze:

2 s ł r . -------------------------

Ambasada polska prosi o 
zwrot swago przedwojenne­
go gmachu w Kownie * 
Ukazał się Informator lite­
wski dla polskich 
przedsiębiorców * Praży’ 
derrt I premier zastanawiają 
się, dlaczego tranzyt omija 
Litwę * Odnaleziono 
skrzynię z dokumentami AK.

3 « t r . --------------------

Telefonizacja kraju —  per­
spektywy bardzo atrakcyjne 
* Leonard Talmont —  sta­
rostą ejazysklm * Samocho­
dy —  sprawcami zanieczy­
szczenia środowiska.

4 s t r .---------------------
Asahara odmawia akładanla 
zeznań * Zmiana warty 
Pałacu Elizejskim * Rosja 
przed wyborami.

5 s t r .---------------------
L  Wałęsa nie zaskarży 
Oleksego * 'Moja rozmowa 
telefoniczna była 
podsłuchiwana' —  twierdzi 
poseł SLO Jerzy Dziewulski 
* Rok 1995 nie powinien być 
suchy —  mówią polscy me­
teorolodzy.

6 s t r . ----------------------
Przemysł elektroniczny 
lekki —  niegdyś duma 
przemyału litewskiego, 
dziś?

7 s t r .  <----------
18 maja— dzteri urodzin Ja­
na Pawła B * Maj —  miesią­
cem MsrlL

8 s tr .-----------------------
‘Dłenę* niepokoi stan lecz­
nictwa w kraju * ‘Kurier, 
liczy gwiazdy.

9 str. --------------------------
Józef Piłsudski a Wilno *Za- 
praazamy na sympozjum hi­
storyczne w szkole Jana 
Pawła II * Wybitny historyk z 
Oxfordu o II wojnie 
światowej.

10 str.   —
Centrum zdrowia 'Auavelta' 
— deska ratunku dla potrze­
bujących rehabilitacji * 
Światło a humor. Światło a 
zdrowie.

11 str. ----------------------
50 lat muzeum w 
Śwlęclanach * Koncert 
■WHeńszczyzny*.

12 str. ----------------------
Sport Ogłoszenia.

S E N T E N C JA  DNIA
Ladzie preestąfą myśleć, gdy 
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Kalejdoskop wiadomości
Rząd Jest zaniepokojony 

...ustawą o sprzedaży i wynajmie grantów należących do ambasad. W 
związku z tym przedłożył Sejmowi nowy projekt* tej ustawy. M.in. rząd 
poruszyła prośba ambasady RP na Litwie o  zwrot jej własności (4966 m kw.) 
w Kownie przy ul. Dainavos.

Zatroskanie prezydenta I premiera 
...sytuacją w transporcie. Z  powodu ceł i niedoskonałych systemów kon­

troli granicznej, wielu klientów omija Litwę, korzystając z portów w Liepai, 
Rydze i Kaliningradzie. O tym mówiono podczas spotkania w Ministerstwie 
Komunikacji republiki. Mówiono też o konieczności podjęcia kroków celem 
uczynienia Litwy krajem dogodnym dla tranzytu.

Rząd odłożył terminy wypłat I zadłużeń
I ...dla 53 litewskich przedsiębiorstw. Terminy odłożono od roku dó 5 la t 
I Do tych przedsiębiorstw należą np. "Ekranas", "Nuklonas" "Elfa", "Wiertła" 

u W ten sposób stwarza się tym zakładom możliwość skupienia środków 
obrotowych.

A. Brazauskaa spotkał się z pięściarzami
Prezydent A. Brazauskas spotkał się z litewskimi pięściarzami, którzy 

wrócili z mistrzostw świata w Berlinie. Podczas spotkania mówiono o 
trudnościach finansowych sportowców, na co prezydent odpowiedział 
żartem, aby zastosowali "prawy sierpowy".

Współpraca ministrów
Wczoraj w Rydze ministrowie spraw wewnętrznych Estonii, Łotwy i 

Litwy podpisali umowę o wymianie informacji i konieczności uzgadniania 
podejmowanych ustaw.

Baszta Giedymina na remoncie
Wczoraj zamknięto na remont Basztę Giedymina na Górze Zamkowej. 

Prace prowadzi ta sama firma, która odbudowuje Zamek Dolny — 
"P{ineve2io Statybos Trestas". Prace potrwają prawdopodobnie do 6 lipca, 
kiedy to będzie obchodzony Dzieli Państwowości.

Komisja ds. Języka w końcu zadecydowała
..że nazwa duńskiej firmy "Prince" na kioskach gazetowych nie narusza 

ustawy o języku, gdyż podlega innej ustawie— o reklamie. Jak wiadomo, na 
ten temat dyskutowano od pół roku. Językoznawcy mieli pretensje co do tego, 

obca nazwa "Prince" pisana jest większymi literami niż "Lietuvos spauda". 
Coś tu pachnie średniowieczną scholastyką, kiedy to ustalano, ilu diabłów 
może się pomieścić na główce od szpilki.

Przygotowania do nowego roku akademickiego
W br. do wszystkich wyższych uczelni Litwy (poza Akademią Wojskową) 

zostanie przyjętych 11 tys. osób. Największy napływ będzie w Kowieńskim 
Uniwersytecie Technologicznym, Wileńskim Uniwersytecie Technicznym 
oraz Wileńskiej Akademii Policji. Na Litwie jest dziś aż 15 wyższych uczelni 

w tym 6 uniwersytetów, 7 akademii, 2  instytuty.

Wystawa pani de Suremaln
W galerii "Lietuvos aidas" została otwarta wystawa malarstwa żony am­

basadora Francji pani Francoise de Suremain. Wystawa potrwa trzy tygodnie.

Ośrodek kultury w Vlsaginasle
W Visaginasie zamieszkuje 10 proc. Litwinów. Postanowiono więc 

zbudować tam Ośrodek Kultury Religijnej, na który złoży się swego rodzaju 
funkcje misjonarskie. Będą tu organizowane koncerty, wystawy, dyskusje. Już 
wzniesiono dom parafialny, który jest częścią ośrodka.

Odbył się zjazd związku przedsiębiorców Litwy
Przebywający na Łukiszkach prezes tego związku A  StaSaitis przysłał z 

więzienia sprawozdanie. Na nowego prezesa wybrano R. Lenćiauskasa. 
Wiceprzewodniczącymi zostali D. TeiSerskyte i V. Veiverys.

Informator litewski dla polskich przedsiębiorców
Informator taki wydała "Rzeczpospolita" wespół z Polsko-Litewską Izbą 

Gospodarczą. Jak wiadomo, obrót towarowy między Polską i Litwą w 
półroczu wyniósł 3 mld USD. Na Litwie jest ponad 600 wspólnych litewsko- 
polskich spółek. Trzecia edycja informatora więc bardzo się przyda.

Konsulat w Dubal
Rząd postanowił od 1 czerwca otworzyć w Dubai (Emiraty Arabskie) 

litewski konsulat Wiąże się to z tym, że litewscy przedsiębiorcy w większości 
kupują towary właśnie w Dubai. Jest to pierwsze przedstawicielstwo dyplo­
matyczne Litwy w krajach arabskich.

Konkursy dla przyszłych aktorów coraz mniejsze
Na katedrze aktorstwa Wileńskiej Akademii Muzycznej smutno. Jeżeli 

latach poprzednich co roku przyjmowano około 200 podań przyszłych 
adeptów sceny, to teraz— około 80. Cóż, pensje aktorskie są małe, a praca 
ciężka. W br. na wydział aktorstwa przyjmie się 20 osób.

Wizyta misji BŚ
Na Litwie bawiła misja Banku Światowego, która interesowała się reali­

zowaniem projektu finansowania systemów grzewczych, 'tym  razem 
członkowie misji spotykali się nie tylko z czynnikami oficjalnymi, lecz również 

członkami spółek mieszkaniowych, poszczególnymi mieszkańcami. Posta­
nowiono, że przewidywane 10 min USD na ogrzewanie będzie rozdzielane 
przez Fundusz Kredytowy Domów Mieszkalnych.

Na bazarach wileńskich
Jedna róża na "Kałwaryjskim" kosztuje 2 Lt, podobnie gerbera, goździki 

od 1-2 Lt, sadzonki pomidorów 70-80 ct, 10 krzaczków bratków — 4-5 Lł 
Targi wileńskie są zawalone rzodkiewką, szczypiorkiem i sałatą — pęczek 1 
L t  Poza tym litr mleka kosztuje 80 c t , kilogram twarogu 3,50, Utr śmietany 

■ L t, 1 kg masła 10 L t

Szkoła na Upówce rozpoczęła zapisy do I klasy J W pięknym zakątku Wilna znajduje się szkoła średnia zwana "Lipówką". 
Od 1990 roku otwarto tutaj klasy z polskim językiem nauczania. Szkoła 
rozpoczęła zapisy do klas pierwszej i szóstej na rok 1995 — 1996.

Dokumenty można składać codziennie w dniach pracy od godziny 8.00 
Ido 14.00 w pokoju nauczycielskim.

i zkra<u > 18 maja 1995 r.

Na podstawki doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay I Inf. wńaanych przygotowała Barbara ZNAJDZJŁOWSKA

W Selmie republiki

Zdolność obronna 
sił zbrojnych —  

ograniczona
Jeżeli b raku je  środków  na u trzym anie wojska, to  

należy Je  redukow ać —  oświadczył dowódca W ojska 
Litewskiego generał Jo n a s  Andri&kevićius we w torek 
na sejmowym posiedzeniu plenarnym  składąjąc  sp ra ­
w ozdanie o  siłach obronnych k rą ju .

O strzegł on, że w związku z niedostatecznym  finan­
sowaniem sił zbrojnych n ie b ęd ą  one w  stanie realnie 
wykonywać program u "Partnerstw o dla pokoju” i m ogą 
nie wywiązać się z  zobowiązań, danych N A T O .

Spraw ozdania tego w  Sejmie słuchał też dowódca 
naczelny sił zbrojnych kraju prezydent Algirdas B ra­
zauskas.

G enera ł J . Andri5kevićius przedstawił parlam enta­
rzystom  na piśm ie stru k tu rę  wojska, plany dyslokacji, 
realizowane program y i prawie przez cały czas spra­
w ozdania wymieniał problem y swego resortu. Przygo­
towanie sił zbrojnych je s t zadowalające, ich zdolność 
obronna —  ograniczona, a  zaopatrzenie nie odpowia­
d a  ża d n y m  w y m ag a n io m . P o in fo rm o w a ł o n , że  
obrońcy kraju m ają  zaledwie 33 proc. niezbędnych 
sam ochodów , 30  proc. m ap  i te  są  przestarzałe, sporzą­
dzone iiie po  litewsku, nie odpow iadają standardom  
za ch o d n im  ró w n ie ż  ś ro d k i łączności. Z  pow odu 
niedociągnięć m ateriałowych cierpi też  przygotowanie 
najlepszych specjalistów. N p. chcąc nie utracić kwalifi­
kacji piloci lotnictwa wojskowego rocznie m uszą 100 
godzin spędzić w  powietrzu, gdy tym czasem  na Litwie 
latają  zaledwie 20 godzin.

Urzędnicy w  zagrożeniu? j

DPPL o sytuacji 
w samorządach

M inęły dw a m iesiące od  wyborów samorządowych. 
N ow e sam orządy przeżyw ają e tap  kształtowania s tru ­
k tu r administracyjnych i w  połowie czerwca praw dopo­
dobnie dobiegnie końca. O  sytuacji w  sam orządach 
mówili wczoraj podczas konferencji prasow ej s tarosta 
frakcji D P P L  G . Kirkilas, w icestarosta J . K arosas i 
poseł P . Papovas.

Przedstawicieli rządzącej partii, k tó ra  n ie posiada 
większości w  sam orządach, niepokoi to , że  radnych z 
ram ienia D P P L  p ró b u je  się eliminować, nie w łączać do  
podstawow ych s tru k tu r władzy lokalnej. P . Papovas 
p o in fo rm o w a ł, ż e  S a m o rz ą d  m . W ilna  p ró b u je  
wprowadzić e ta ty  pom ocników, doradców  m era , czego 
u staw y  n ie  p rz ew id u ją . L iderzy  D P P L  zauważyli 
tendencję zw alniania z pracy starostów , ze  względu na 
ich  p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e . U w a ż a ją  o n i, ż e  o  
przydatności d o  pracy m uszą  świadczyć kwalifikacje 
zawodowe. P . P a p o m  poinform ow ał, że  starostów  
dość często w yrzuca się w brew  woli mieszkańców. W ięc 
swe niezadow olenie w yrażają w  petycjach d o  rządu . C o 
praw da, częściowo broni urzędników  o d  politycznych 
w iatrów  now ą ustaw ą o  urzędnikach.

Posłow ie uspokoili osóby, zan iepokojone sytuacją 
n a  W ileńszczyźnie. Przypom nieli, że konstytucja zawie­
ra gwarancje, iż nikt nie m oże być pozbawiony pracy ze 
względów narodowościowych.

G. Kirkilas skrytykował ideę prawicy, dotyczącą 
r u c h u  s p o łe c z n e g o  n a  r z e c z  p o s k r o m ie n ia  
przestępczości. Z ak łada  ona , jego  zdaniem , "totalne 
śledzenie" sąsiada przez sąsiada.

Jadw iga BIELAWSKA
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Odnaleziono skrzyp
z dokumentami *
z lat 1943-1944

Prowadząc prace rK rtau rłcy jm p ^ , 
B ernardyńskim  robotnicy o d n a l e f l i ^ '* ^  
w lerającą dokum enty Armii 
one z okresu  drugiego półrocza 1943 
w nego  półrocza 1944 r. Cenne zn a l« u ^  *>• 
chowuje si« te ra z  w D e p a rta m e n c ie * !!^
RL. D okum enty są  w złym stanie, 
staurow ania, więc w najbliiszym czasie 
dotrzeć do badaczy. n

T ę  sensacyjną informację podaj ^  
n o m  posłowie R. O zolas i J . D ringeilosi 
b r. o  znalezieniu skrzyni z dokumeniaM® 
poinformowała ich nauczycielka z Waren* ^

—  Działalność A K  na Litwie, na I 
nich kresach znacznie gje różniła od j e j i j S * 1; I 
w Polsce etnicznej. T u  AK w a l c z y ł a S i r  
niemieckimi okupantam i, lecz 11 litewskow 
zaznaczy! poseł J . Dringelis. ZnaledooTfoJ 
menty, jak  zaznaczył, inform ują o  W ile ten jh l 
o  mieszkających tu  narodowofciach. Załfew l 
one różnorodne sprawozdania dla dowóda*. 1? 
w  Polsce, spisy osób  współpracujący* z 
G estapo, a  ta k ie  nielojalnych wobec Polaków 
Trzecia część dokum entów , jak  mówBJ.DrinKi], 
dotyczy Litwinów. G łoszą one, iż rzekomo o m  
prym itywni T o  jednak  nie zaskoczyło I, Drini* 
sa, nie było dla niego nowością. J. Dringelii 
w ięc dziennikarzom  o  mniej znanych fektacŁ o 
wojskowych celach Polski świadczą dokument. 
"Rzeczywislość stosunków polsko-litewskich" 
spraw  litewskich*, U regulow anie stosunków n* 
sko-litewskich". G łoszą one, że problem Wilia 
dotychczas pozostaje nie rozwiązany, że rnleń 
radykalnie zmienić stosunki litewsko-polskie. Pro- 
p o n u je  s ię  m . in ., j a k  kom entow ał poiel, 
okupow ać Litwę, wprowadzić Zarząd Cywilny ta 
czele z obywatelam i Polski, znającymi spraw ir t 
wskie. Z a ś  Litwini, którzy zaostrzają stosunki pol­
sko-litew skie, n ie  m o g ą  zajmować stanowisk 
administracyjnych. Powinna nastąpić, w myfi do­
kum entów , ‘selekcja Litwinów". Poseł wspomniał 
o  7 5 2  osobow ym  sp isie  osób , zawierającym 
agentów  różnorodnych służb, tzw. polakożerców. 
Z a ś  160  z n a la z ło  s ię  ta m  z racji zmiany 
narodowości. W śród nich m. in. słynny Józef Mac­
kiewicz za to , że "podał się za Litwina*. Za to, żc 
b ro n ił Litw inów , groziła  m u kara śmlerd — I 
zaznaczył J .  D ringelis, dodając, że jednak A 
Krzyżanowski odłożył wykonanie wyroku.

P o se ł ró w n ież  m ów ił o  takim fakcie, jak 
w spółpraca, oddziałów A K  Okręgu Wilcóskjegci | 
N owogródzkiego z Niemcami. M. in. zaznaczył, żt I 
przywódca 6  dyspozycyjnej brygady F. Koprowski 
prow adził debaty  z kierownikiem ejszyskiq nie­
m ie c k ie j  w o js k o w e j je d n o s tk i  w sprawie 
wspólnych działań przeciwkosowieddnipartyzan-1 
tom  i_. Litwinom. J . Dringelis mówił też o rozbo­
jach , pijaństwie, co  cechowało A K  Wynika tonie
z  zeznań świadków, lecz tym razem, jak podkre®,
ze  spraw ozdań pracowników Biura Informacji i 
P ropagandy A K

A rch iw a L itw y niew iele posiadają dok11' 
m entów  o  A K  D okum enty te  więc, jak zapewniajł 
specjaliści D epartam entu  Archiwów RL, są cen­
ne, zwłaszcza, że  są  to  własne, wewnętrzne doku­
m enty A K
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Obniżają się odsetki 
od obligacji

16 maja na aukcji Banku Lite­
wskiego sprzedawano emisję obligacji 
rządu o wartości 50 min litów, której 
termin ważności upływa 16 czerwca.

Przewodniczący komisji aukcyjnej 
Dainius Grikinis poinformował, że w 
czasie licytacji wpłynęło 120 zgłoszeń za 
62£19 min litów, w tym konkurencyj­
nych—za 57,66 min litów, niekonkuren­
cyjnych — za 5,159 min litów. Maksy­
malna wysokość oferowanych rocznych 
odsetków wynosiła 40,15 proc., najniższa 
zaś norma— 28,96 proc.

Nabywcy według wartości nomi­
nalnej zakupili obligacje: na podstawie 
zgłoszeń konkurencyjnych— za 44,841 
min litów, na podstawie żgłoszeń nie­
konkurencyjnych — za 5,159 min litów.

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank UtawaM od 1S maja 1905 r. natala m ałpującą rafach MU do waM o t# *

• waluty
Uly za jadn.

AnąlalaUa funty ałartngl 
100 onełaAefcłch draba 
AuatratfaUa dolary 
Auatriackta azyttngi 
100 azarbajdtańaWcb manał 
1000 btatoruakich nibll 
BalgIJaWa franki 
Czaafcla kocowy 
Pu6akla korony 
ECU
EatoAofcie korony 
100 hłazpaiWfcłch paaał 
100 Mrów wtoakloh 
100 japońakicfc jan 
Kanadyjakia dolary 
KJrgMda aomy

2.0200 
0.3962 
0.0000 
0.347* 
0.138* 
0.1500 
0.7116 
5.1532 
013462 
3.2123 
0^430 
4.0070 
2. *462 
0.3670

100 kazaotafclefc tang 
Łotawakla łaty 
ZKrta po4akla 
MoMawafcfe lafa 
Norwaakia korony 
HdandaraUa guldany 
FranouaUa franki 
100 rvb8 roayjafcloh
SON
SlngapwraMa doiary 
FiAakta marki 
Siwadikla korony 
Szwajcarakla franki 
10000 ufcralńefck*

Uzbackłaaumy 
100 w^giawU di forint 
HUmlaofcla warfcl

OJ*

Ł7«#
Ł07M
111**
t**1
ano*
a#*8
1S3*

i* *

i* *

Walutą podatawow* jaat U80. Uty na wa M f padała* ową i walut* poda«awow« 
wywiani *fąwadhigłntwl»rdgoa»go rtlcjalnagokuraw— O ^ U t O n l U P 0*****0"*,. ^  
od aatatenago p n w  Bank Utawakl wynigrndranla xa oparacja wy dany. Pw°***
■ki^i^ą I afirtadają wadNig oan uatalonyati praaa aa—  banfct
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gxUbris —  Ojcu Świętemu
j  I  „todańy Jana Pawła 5  
h  jOpiM ljtów litew sk ich  
W ^ J to s w m o n e p n e z s ie .

S g j,  aigotookrotnie przy- 
Bi wizytę Q)ca Świętego

riMeWl993 r. Wiele z  tych 
ł  .małej !® 9 P  upam iętnia

ji papieża na tle zabytków i

jo naszego kraju, 
'prajemnie, że plastycy —  

, podczas otwarcia wystany
BjSjBdemickini Św. Jana J. Ł  
IJaTiiiozu Tunaitls —  w  ta k  H jat p o s ta ra li  s ię

EX LIBRIS
S u e n t a y a m  *7ev< iC

75

CL* S 2 2 ? 15 8tarostw zam iast dawnych gmin. Nowy starosta 
W n * * 0**' na raz*c  JeS° m ^ K e jes t wolne. N atom iast 

m ają nowe władze. W  Kamionce starostą  został 
W ^ y t M l — Wojciech Jurgielewicz, w  Głerwlszkach 
H o  > ^ c r e c h  gminach starostowie jeszcze nie zostali
i  •«anjiu gminach pozostają d ,  którzy kierowali byłymi
y jli Mik
V**® Ppm! kolejne posiedzenie R ady Sam orządu, k tóre

I  * C a ^ ^ fc o rg a n łz a c ję  władzy wykonawczej adm in istracji 
fsdy, mianowani pracz starostów, złożyli swoje

■[ Z kraju )■ 1 8 m a]a 1 9 9 5 r. s tr . 3

pełnom ocnictw a, a  rada  wciąż się powiększa o  nowych radnych, figurują­
cych na listach partyjnych.

Piotr RYNÓIEWICZ

W s z y s c y  chętni będą mleć telefony

l i r a *  wydamnie ogromnej wa- 
w gta popieta na Li- 

T jrb iile , lecz Jakie nymowne 
_ « i »których artyści zawarli swe 
Cdidopotóctfana Pawła n ,  będą
■ «  M przybliżały, zmuszały do  refleksji n ad  m isją, ja k ą  te n  wielki 
Ipttptitlinafoiede.
■  faiijihizwystawą^wydawnictwo "KataHką pasaulis" (Litew ski H u b  
Ijirttów przygotowali okazjonalny katalog (obw oluta —  obok) z  re- 
Ł ig m i  22 prac prezentowanych na wystawie. T o  bibliofilskie wyda- 
Ł j i h l 500 egz.)zawiera tekst poświęcony osobie J a n a  P aw ła n  w  jęz . 

n i angiebkim. W arto odnotować, że  v ^ J a n o  8  num erow anych 
k , i  inną twardą obwolutą, k tó re  o trzym ają Ja n  P aw eł n ,  nun- 

!  papieski na Litwie Justo MuUor G a rd a , arcybiskup m etropolita  
*)i t o s  B ato , kardynał V incentas Sladkevifius, bibDoteki W aty- 
jBiUnhrersytetu Wileńskiego i dwa egzem plarze organizatorzy wysta- 
pWoeltSw. Jana w Wilnie.

■  H .J .

Wiele jest do zrobienia

rządu odbyła się  konferencja p raaowa  m in is tra  ochrony 
Broni usa Brada uskasa.

Litwa zwiększy liczbę 
telefonów o ponad trzecią część

W e j r o d f  z okaąjl M iędzynarodowego D n ia  Telekom unikacji kierow­
nicy resortów  łączności o raz  pryw atnych spółek łączności naszego krą ju  
u rządzili w Zw iązku D ziennikarzy Litwy konferencję prasow ą. N a pyta­
n ia  odpow iadali se k re ta rz  M inisterstw a Łączoości i Inform atyli G intau- 
ta s  Pangonis, d y re k to r generalny  przedsiębiorstw a państwowego "Lie- 
tuvos telekom as” Jo n a s  Jagm inas, przewodniczący lltewsldej spółki 
Inform atyki, łączności i elek tron ik i A lfreda* Basevićius o raz  kierownicy 
dwóch spó łek  w drażających w naszym  k rą ju  łączność kom órkową —  
d y re k to r  g en era ln y  "C om liet” V y tautas K nzm a i p rezes "Om nltel" Gie- 
d im in a s  G ru  odia.

W edług  danych przedstawionych n a  konferencji, obecnie na 100 
m ieszkańców  przypada średnio  26,1 telefonów. P lanuje się, że d o  2000 
roku  wskaźnik te n  w zrośnie d o  40  telefonów  na 100 mieszkańców. Aby to  
osiągnąć, łącznościowcy m uszą d o  koóca tysiąclecia zainstalować 350 tys. 
nowych linii telefonicznych. M . in. obecnie na Litwie jeszcze nie zrealizo­
w ano a ż  131 tys. podań  w  spraw ie zainstalow ania telefonu.

W  ro k u  ubiegłym  na rozszerzanie telekom unikacji na Litwie zainwes­
tow ano o ko ło  49 m in litów, w  tym roku planuje się zainwestować ponad 
100 m in  litów.

Ju ż  latem  br. w  W ilnie m a być uruebom iona pierwsza w  stolicy cyfrowa 
centrala telefoniczna firmy "Siem ens' na prawie 10 tys. num erów . Nieba­
w em  p lanu je się zakup  jeszcze kilku, chociaż n ie nowych, ale wystarczająco 
now oczesnych cyfrowych central telefonicznych. R esort w ięc z optymi­
zm em  twierdzi, że  ju ż  p o  roku  telefony będ ą  mieli wszyscy pragnący tego 
wilnianie.

N a  Litwie rozszerza się sieć kom órkow ej łączności telefonicznej. 
"Comliet", obsługujący obecnie 57 0 0 abonentów , świadczy usługi w  zakre­
sie lokalnej i m iędzynarodowej faksymilowej łączności telefonicznej oraz 
najnowszej, zw anej "Pocztowym g łosem '. Przedsiębiorstwo "Omnitel" z 
U S A , w drażające sieć łączności kom órkow ej system u OSM , od m arca br. 
uzyskało już blisko800 abonentów . N a Litwie znowu odradza się przemysł 
łącznościowy, m ów ią o  tym  konkretne przykłady: w  przedsiębiorstwie 
"Sigmanta" w ytw arzane s ą  kom puteiy, w  "Sigm ie'— centrale telefoniczne, 
w  spółce "R ękom a" —  aparaty  telefoniczne.

Konferencja prasowa

" _____ • — I --------- o— , ż e  n a  Litwie sytuacja
n*e le , t  katastrofalna, niem niej bardzo  d użo  

■ ułJ j T  *cn ie środowisko najbardziej zanieczyszczają w  na- 
f a l! " ,? 1*  J™ *1 fcansportu. Stanowi to  około  60  proc. ogółu 
J j ^ ^ ^ ™ ™ y c h  do atm osfery. K olejne m iejsca za jm u ją  obie-

rtałi!?** \  ‘'auskas, w  najbliższym  czasie z  p o m o cą
_  wnowych zamierza się zbudow ać 27  oczyszczalni w ód 

n i ' * * ' 11 zanieczyszczaniu o tw artych  zb iorn ików  
i K iw !<i? Ł na^wa*a *eJsze °*>iekty budow lane z n a jd u ją  się  
dor*m JP®**2*6! P o łądze i Szaw tacb. W ielk ie nadz ie je
• Naton2k£?Ti ^ l5,,I i twy poktoda^  w  aktyw nej w spółpracy  z  
'f ic h iw , niedaw no zaw arte j bezterm inow ej um ow ie

sąsiednich państw  przew idziane je s t u regu low an ie  
spraw ochrony d ró g  w odnych i jez io r . D otyczy  to

* Problem —  N iem n a 1 Wilii. A k tu aln y  je s t 
strefy och ronnej rezerw atu  w  Ćdfikeliai, n a

■ r t u u  r»S!ri™L ^  rozm °w ie z  dz iennikarzam i B . B radauskas  
^®WUak S L * ^ rawom oty feacji n iebezpiecznych substancji 

n l i J  *** *yltorzystywanych w  rolnictw ie pestycydów , 
k^|Tj™JTch 1 Innych.

Wtano również m inistra o  zdanie w  związku z 
drewna, to rfu , innych zasobów  naturalnych 

S? twestu J r >wo<<:po,owań  komercyjnych. O pinia B . B radauska- 
p ^ j j j ^ J ^ h n z n a c z n a  —  zasoby natu ra lne  naszego kraju 

“ “mawiając Się nad tym, co  pozostawimy przyszłym poko-

W Ejszyszkach 
Cieniła się władza

5 jn j^S j® * e |» k i^  w Ejszyszkach stanął nowy człowiek. M er 
^  ejszyskiego starostw a m iejskiego m ianował
'(^kooani Ma on 42 lata, wyższe wykształcenie agronomiczne.

^w n y m  problem em  Ejszyszek je s t d u ic  bezrobocie 
®iasła, co oczywiście ujem nie wpływa na stan budżetu

na mocy uchwały R ady Sam orządu na tery-

Apelują, by przywrócić 
litewskość na Wileńszczyźnie

Zw iązek Tautininkasów  (narodowców) oraz stowarzyszenie "Vilnija" 
s ą  zaniepokojeni, tradycyjnie zresztą, sytuacją na Wileńszczyźnie. Sygnali­
zowali wczoraj o  tym  podczas konferencji prasowej. Jed n a k o  ich zatroska­
n iu  dowiedzieli się nieliczni przedstawiciele prasy, bowiem na sali było ich 
tylko Idlku...

L . M ilćius, starosta  frakcji tautininkasów w  Sejmie R L  przypomniał, 
że  p rzed  rokiem  ratyfikow ano T rak ta t litewsko-polski. M im o to  dostrzega 
on  wiele bolączek z  zakresu zagadnień traktatowych. N arzekał on, że 
Litwini n a  Litwie m uszą walczyć o  swoje prawa. L. Milćius oskarżał rząd o  
to , ż e  n ie  m a  w yraźnej polityki, dotyczącej realizow ania T rak ta tu , 
pochwalił zaś "Vilniję", k tóra, ja k  mówił, aktywnie się wykazuje.

K . G ar£va, wiceprzewodniczący "Vllnii" jes t zaniepokojony sytuacją w 
oświacie na Wileńszczyźnie. Zaznaczył on, że w  rej. wileńskim w języku 
rosyjskim uczy się 22 proc., zaś w  solecznicklm— 32 proc. uczniów, którym 
ten  język n ie jes t ojczysty. Z resz tą  "VUnija" wspólnie z  tautininkasami 
rozpowszechnia oświadczenie w  tej sprawie, w  którym  m in . się narzeka, 
iż w  odrodzonym  Państw ie Litewskim  kontynuuje się rusyfikację i 
polonizację Litwinów". Zw racając się do  rządu, proszą więc, by w  każdej 
gm inie Litwy W schodniej stworzyć możliwości uczenia się w języku 
państwowym, w spierać pracujących tam  nauczycieli, zapewnić im ulgowe 
kredyty na budow ę domów.

Przedstawiciele "VUnli" apelowali, by zatroszczyć się o  przywrócenie 
litewskośd na Wileńszczyźnie. Ubolewali też, że obecnie brakuje entu­
zjastów, którzy by chcieli pracować w  tej części Litwy.

Jadw iga BIELAWSKA

Program 
zapobiegania 

i kontroli 
przestępstw 

gospodarc^ch
Do lipca br. ma być zakończone 

kształtowanie centralnego aparatu i 
oddziałów terytorialnych Departa­
mentu Rewizyjnego przy Minister­
stwie Finansów, zakończone tworze­
nie w systemie inspekcji podatkowej 
w yspecjalizow anych wydziałów 
ściągania podatków. Przewidują to 
przedsięwzięcia w zakresie wykony­
wania w 1995 r. programu zapobiega­
nia i kontroli przestępstw gospodar­
czych, zatwierdzone 15 maja uchwałą 
rządu ytwy.

Przedsięwzięcia przewidują opra­
cowanie projektu ustawy o administro­
waniu, wykorzystywaniu i dysponowa­
n iu  m ajątk iem  państwowym, 
zaostrzenie trybu licencjowania, reje­
strowania i likwidowania ffrfofcitnnrfri 
gospodarcze j przedsięb iorstw , 
Środków kontroli, gwarantujących ter­
minowe rozliczenia się za obiekty ku­
pione na spłaty, przewidziano inne 
przedsięwzięcia w zakresie zmniejsza­
nia przestępstw gospodarczych.

Realizowanie tego programu ko­
ordynu je M inisterstw o Sprawie­
dliwości.

Z  sali sądowej mm

Jeżeli kraść, to 
tylko u swoich

Obóz Lions Club 
dla młodzieży

W bieżącym roku Lions Club Odaósk Neptun organizuj* po raz 
pierwszy letni obóz dla młodzieży z czterech krajów (Polski, Litwy, Nie- 
miec i terenu b. Jugosławii). £

Dla młodzieży z Litwy przeznaczono dniejąc : 2  dla dziewcząt i 4 dla 
chłopców. Uczestnicy obozu mieszkać będą w ośrodku wypoczynko­
wym, w pokojach czteroosobowych: po jedne) oeobie z każdego kraju. 
Każdy z litewskich uczestników obozu otrzyma od klubu kieszonkowe o 
wartości równoważnej ok. 40 DM i nie powinien posiadać więcej. Zadbają 
o  to również niemieccy organizatorzy obozu, tak by młodzież z innych 
krajów nie czulą z  tego powodu dyskomfortu psychicznego.

Warunki dla kandydatów: wiek 14-17 lat, muszą mówić po polsku, 
niemiecku lub angielsku, ogólne usportowienie, otwarta postawa wobec 
ludzi I świata.

Koezty podróży w obie strony pokrywsją uczestnicy. Natomiast 
wyżywienie I wszelkie atrakoje sportowe i turystyczne opłacane są w 
głównej mierze przez organizatorów ze strony niemieckiej.

O szczegółowe Informacje zwracać się do sekretariatu posła, dra 
Zbigniewa 8iemienowicza lub Danuty Kraenowskiej pod tal. 61-58-49.

C ała h is to r ia  zaczęła się  4 
października roku ubiegłego. Mieszka­
niec Dziewieniszek Jan Rowbut na cały 
dzień wyszedł z domu, naturalnie, za­
mknąwszy go uprzednia W dniu tym 
zdarzyło się tak, że dwaj uczniowie 
Dziewieniskiej Szkoły Rolniczej Wale­
ry Koszański, zam. wTrybańcach i An­
drzej Bazyl, zam. w Solecznikach, przy­
jechali do Dziewieniszek, ale do szkoły 
nie chciało się im iść. Postanowili 
zwolnić się z lekcji u swego wychowaw­
cy klasowego. Ich wychowawcą jcst~ 
Jan Rowbut. Aby uzyskać zwolnienie, 
chłopcy właśnie poszli do niego do do­
mu, no, a dom — jak już wiadomo — 
był zamknięty. Jako że już postanowili, 
że nie pójdą na zajęcia, więc wpadł im 
do głowy pomysł. W. Koszański- 
wiedział, że w tym domu znajdują się 
niektóre rzeczy, należące do Dziewie­
niskiej Szkoły Rolniczej. Zapada więc 
decyzja: wychowawcy nie ma w domu, 
to dlaczego by nie skorzystać z tego i 
nie wziąć niektórych rzeczy?

Jak zeznał na sądzie W. Koszański, 
do domu przedostali się przez okno 
werandy. Zabrali tylko jeden magneto­
fon, dwa żelazka, stanowiące własność 
szkoły i jeszcze strzelbę pneumatyczną 
należącą do gospodarza domu. Rzecz 
ciekawa: J. Rowbut utrzymuje, że 
zginęły 4 magnetofony, 6 żelazek 
należących do szkoły, jego własna kase­
ta video i strzelba pneumatyczna. Jak 
mówi A. Bazyl, skradzione rzeczy po­
dzielili: Koszański wziął magnetofon, a 
strzelbę oddał Bazylowi. Bazyl sprzedał 
ją natychmiast w Dziewieniszkach, za­
ledwie za 10 litów.

Sąd solecznicki pod przewodnic­
twem Wiktora Wojciechowskiego po 
ro zp atrzen iu  sprsw y uznał obu 
spraw ców  winnych dokonania 
krsdzieży własności szkoły rolniczej i 
J. Rowbuta. Co prawda, jeszcze przed 
sądem obaj pobyli straty materialne 
przyczynione zarówno szkole, jak i 
swemu wychowawcy. Wyrok głosi, że 
W. Koszański i A. Bazyl, obaj rocznik 
1978, zostali skazani na 3 lata pozba­
wienia wolności z zawieszeniem as 
rok. Należy przypuszczać, że ten wol­
ny jesienny dzień dał im dobrą 
nauczkę.

Piotr RYNÓIEWICZ
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Bośnia
Rada Bezpieczeństwa żąda 

zaprzestania działań wojennych
Rada Bezpieczeństwa ONZ po raz kolejny zażądała od stron walczących 

w Bośni natychmiastowego zaprzestania wszelkich akcji zbrojnych i 
całkowitego przerwania wojny na obszarze całej Bośni i Hercegowiny.

W przekazanej dla prasy deklaracji Rada apeluje o  natychmiastowe za­
przestanie ataków na ludność cywilną i na personel ONŁZąda,aby Serbowie 
bośniaccy zaniechali bombardowania Sarajewa oraz blokowania dróg do stoli­
cy Bośni.

Prezydent Tudjman chce 
międzynarodowego przymusu

Prezydent Chorw acji FraqJo T udjm an uważa, ie  społeczność 
m iędzynarodow a powinna wymusić rozwiązanie konfliktu w jego krąju oraz 
w Bośni i Hercegowinie. Kanclerz Helmut Kohl wezwał zaś Chorwatów, by 
wycofali się z terenów podlegających kurateli Narodów Zjednoczonych.

Tudjman powiedział Kohlowi i ministrowi spraw zagranicznych Klausowi 
Kinkelowi, że nie wystarczają już wysiłki podejmowane przez grupę konta­
ktową. Problemem powinni zająć się szefowie najważniejszych państw i rządów 
w Europie — oznajmił Tudjman na zakończenie wizyty w Bonn.

Tudjman bronił niedawnej akcji swych wojsk, w wyniku której Zagrzebiowi 
udało się odzyskać zachodnią część Sławonii, zajętą przez chorwackich Serbów. 
Jednocześnie zapewniał, iż chce pokojowego odzyskania utraconych terenów. 
Swoją ograniczoną—jak zaznaczył— operacją Chorwacja udowodniła, iż ma 
środki, by wystąpić przeciw ko kra jińsk im  Serbom . N ie m oże "w 
nieskończoność" czekać na zwrot swych obszarów. Zarazem obiecał Kinkelowi, 
iż Zagrzeb nie będzie już stosował siły. O tym zapewnieniu Kinkel 
poinformował dziennikarzy po swym spotkaniu z Tudjmanem.

Helmut Kohl domagał się, by Chorwacja opuściła sporne tereny i aktywnie 
wspierała Narody Zjednoczone. Postawa Zagrzebia będzie stanowić klucz dla 
Unii Europejskiej, jeśli chodzi o współpracę z Chorwacją — miał powiedzieć 
swemu gościowi Kohl.

Asahara odmawia składania zeznań
Japońska policja kontynuowała w środę przesłuchiwanie Shoko Asahary 

— aresztowanego dzień wcześniej "guru" apokaliptycznej sekty Aum Shinri 
Kyo, która ma być odpowiedzialna za serię zamachów, łącznie z tragicznym 
w skutkach marcowym zamachem w metrze toktysldm.

Z informacji, udzielonych przez rzecznika policji w Tokio wynika, iż Asa­
hara konsekwentnie odmawia składania zeznań na tem at zamachu, 
podkreślając jedynie swą niewinność. Dzień wcześniej 40-letni ociemniały 
'guru” odmówił poddania się rutynowym badaniom lekarskim, twierdząc, iż jest 
zdrowy, a ponadto podkreślając, że mogą go dotykać jedynie wyznawcy sekty. 
W środę utrzymywał natomiast, że cierpi na chorobę wątroby.

Zarzuty, jakie policja japońska sformułowała przeciwko Asaharze, opie­
rają się przede wszystkim na zeznaniach jego współpracowników. Jeden z nich 
w środę po raz pierwszy przyznał, iż sekta jest odpowiedzialna za ubiegłoroczny 
zamach w Matsumoto w centralnej Japonii, gdzie w wyniku podłożenia gazu 
bojowego sarinu zmarło siedem osób. Potwierdzenie to policja uzyskała od 
samego szefa "chemicznego departamentu" sekty Najwyższej Prawdy Aum 
Masami Tsuchiyi. Miał on osobiście nadzorować wyprodukowanie sarinu 
bezpośrednio przed zamachem, który przeprowadzono 27 lipca 1994 r. 
^■ P olicja  nadal przeszukuje liczne siedziby sekty, głównie w poszukiwaniu 
zapasów chemikaliów, które mogłyby zostać użyte w dowetowych zamachach.
| Z  oficjalnych informacji, podanych w Tokio, wynika, iż nie odkryto jednak do 
tej pory żadnych dowodów, łączących sektę z wtorkowym zamachem w biurze 
gubernatora Tokio, gdzie przysłano paczkę z ładunkiem wybuchowym. 
^■ M in is ter Hiromu Nosaka, któremu premier powierzył prowadzenie 
{śledztwa, zapowiedział w środę, że stan gotowości sił bezpieczeństwa w całej 
Japonii zostanie utrzymany przez pewien czas. Dziesiątki tysięcy policjantów 
I niemal bez przerwy patrolują ulice miast japońskich, stacje metra, kolei i 
lotniska, poszukując "podejrzanych obiektów” a także ukrywających się nadal 
działaczy sekty Asahary.

Środowisko 
Bank Światowy oczyści wody Bałtyku

Bank Światowy włączył się do międzynarodowego programu ratowania 
Morza Bałtyckiego przed ekologiczną degradacją.

Program zainicjowany został w 1990 roku pod egidą Komisji Helsińskiej 
(HELCOM) powołanej na podstawie podpisanej w stolicy Finlandii konwencji 
o ochronie środowiska morskiego Bałtyku. Uczestniczy w nim wszystkich 9 
kraj&w położonych nad Bałtykiem oraz 5 innych, których rzeki spływają do tego 
morza (Norwegia, Białoruś, Ukraina, Słowacja i Cżechy), a także szereg orga­
nizacji międzynarodowych, jak Europejski Bank Odbudowy i Rozwoju 
(EBRD), Europejski Bank Inwestycyjny, Nordycka Korporacja Finansowania 
Ochrony Środowiska (NEFC) i Nordycki Bank Inwestycyjny.

Kosztem 240 milionów dolarów przewiduje się w pierwszym etapie 
realizację 7 projektów inwestycyjnych w Polsce, Rosji, na Litwie, Łotwie i w 
Estonii. Bank Światowy — który część tych projektów już zatwierdził — 
sfinansuje ok. 40-45 procent ich kosztów.

Całkowity koszt programu, zwanego Baltic Sea Joint Comprehenshre En- 
vironmental Action Programme, wynieść ma około 1 miliarda dolarów na 
przestrzeni 20 lat.

Franęia

Zmiana warty w Pałacu Elizejski
Punktualnie o godz 11 rozpoczęła 

się w środę w Pałacu Elizejskim cere­
monia inwestytury — przeka zania 
władzy przez dotychczasowego prezy­
denta 78-letniego Francois Mitterran- 
da wybranemu 7 bm. nowemu prezy­
dentow i 62-letniem u Jacquesowi 
Chiracowi

Po uroczystym powitaniu nowy 
szef państwa i Francois Mitterrand 
udali się na rozmowę w cztery oczy, 
podczas której nastąpiło przekazanie 
nowemu prezydentowi tajnego kodu 
atomowego.

Zgodnie z programem ceremonii 
inwestytury przewodniczący Rady 
Konstytucyjnej R oland  Dum as w 
obecności licznie zgromadzonych w sa­
li balowej Pałacu Elizejskiego gości 
odczytał wyniki wyborów, w których 
Jacques Chirac uzyskał 52,64 proc. 
głosów i oficjalnie przekazał władzę no­
wo w ybranem u p re zyden tow i. 
Towarzyszyły temu strzały armatnie 
oddane z dział na dziedzińcu Pałacu 
Inwalidów.

P o  tym  n a s tą p iła  ce rem onia  
przekazania prezydentow i, który 
jest zarazem  Wielkim Mistrzem L e­
gii H o n o ro w ej, in sygn iów  te g o

urzędu: szarfy i złotego łańcucha.
W  krótkim niespełna 6-minuto- 

wym przemówieniu po oficjalnym prze­
kazaniu mu władzy prezydenckiej, Jac- 
ques Chirac podkreślił, że pragnie 
przyw rócić we F ra n c ji spó jność  
spoteczną oraz przezwyciężyć rozłam 
spowodowany znacznym bezrobociem.

Chirac Bwienfeą, ą  .

prezydenta FraocoiTkljZ?* 
wywarto pewne piętn, 
dodat "Pragnąłbym, 
kolicu mojej UdoKji a « S * |  
zmiana, na jaką lia^j, „ J * * !  
nastąpiła”. 1

Były prezydent —  "prawie zwykły11 obywatel
Pożegnany przez swego następcę Jacqoesa Chiraca ■ stóp schodów prowa­

dzących do Pałacu Elizejskiego, Francois Mitterrand opuścił w środę przed 
południem to miejsce, które było jego rezydencją przez 14 ostatnich laL Od tego 
momentu stał się znowu zwykłym obywatelem. Czy reczcj "prawie zwykłym", 
bowiem byłemu francuskiemu szefowi państwa przysługują dożywotnio pewne 
przywileje.

Pierwszy, to 240-metrowy aparta­
ment w pobliżu Pól Marsowych, który 
państwo oddało do jego dyspozycji. 
Będzie się w nim mieścić biuro byłego 
prezydenta, który również w okresie 
prezydentury mieszkał we własnym

pryw atnym  m ieszk a n iu . Z  kasy 
państwowej będzie opłacana niewielka 
grupa współpracowników Francois 
M itterranda, stanowiących personel 
tego biura.

Byłemu prezydentowi przysługuje

samochód służbowy z2UenaQMr I 
zmianę) i dwaj funkrjonańittJ 'I 
ny. On i jego małżonka mają 1̂ ,+  1 
bezpłatnego korcyitania z fnap^J i 
trodkńw tramportn lo tn io^ I
wego i morskiego. ”  1

Miesięczne upoożaiebjfc|9n L
zydenta wynosi 40 000 friokfeal 
krotność najniższej ustawowej pL  I 
—  SMIC), cc odpowiada uyntgrafe I 
niu członka Rady Koastytsojic ] 
którym każdy były prezydent j a ,1 
urzędu.

Basia.
Apel Maschadowa do rosyjskich 

żołnierzy w Czeczenii
Do przerwania działań wojennych w Czeczenii wezwał w środę żołnierzy 

rosyjskiej arm ii szef sztaba generalnego czeczeńskich sił zbrojnych Asłan Ma- 
schadow. Masckadow określił wojnę w Czeczenii m ianem  "bezsensownej rzezi".

"Od pierwszych dni wojny starałem 
się przekonać was, że waszymi rękoma 
popełniane jest bezprecedensowe, ze 
względu na rozmiary i okrucieństwo, 
przestępstwo" — pisze Maschadow w 
swoim apelu. —  Politycy nie zaprze­
staną tej wojny, gdyż wiedzą, że nie 
będzie przebaczenia za ofiary konfliktu 
czeczeńskiego —  uważa Maschadow. 
"Zdaję sobie sprawę, że znajdujetńy się 
(Rosja i Czeczenia) w jednej przestrze­

ni .geo p o lity czn ej. A le  ty lko  
równorzędny dialog pozwoli nam żyć w 
zgodzie i  pokoju"— pisze Maschadow.

Maschadow podkreślił, że apeluje 
do rosyjskich oficerów "niejako prze­
ciwnik, ale jako były pułkownik ra­
dzieckiej i rosyjskiej armii, jako kole­
ga".

Wysoki rangą oficer rosyjski prze­
bywający w Mozdoku, komentując apel 
Maschadowa, stwierdził, że "nikt nie

bronił oddziałom Dudajena pranat 
ogień w czasie ogłoszonego pnn pre­
zydenta Rosji moratoriom tnózahai 
wojenne w Czeczenii od 28 bóanii do 
12 maja br." Zdaniem razmfajrifo- 
cji Interfax, apel Matchadom mk 
świadczyć o rozłamie w cerepd m  
len n ik ó w  Dudajewa. Wczdnirj 
Dżochar Dudajew podkreślał, k  rato­
wania może prowadzić tylko on. V* 
wykluczone, ie  Dudajew straci pop- 
d e  swojego otoczenia, które próbce 
odsunąć go, stawiając na Madadt*1* 
— twierdzi rosyjski wojriewy

Partyjna "układanka" przed wyborami
Mimo ie  Jelcyn nie podpisał jeszcze ordynaci wyborczej, kam pania przed­

wyborcza w Rosji już  się rozpoczęła. Ugrupowania polityczne i poszczególni 
politycy ząjęci są  obecnie tworzeniem różnych koalicji i  sojuszów, aby zdążyć z 
zarejestrowaniem swoich bloków do 12 czerwca.

W yklarow uje s ię  sy tu acja  w
ce n tru m  sceny politycznej
Wyklarowuje się sytuacja w cen­

trum rosyjskiej sceny politycznej. Po 
utworzeniu bloku "Nasz dom— Rosja" 
przez premiera Wiktora Czernomyrdi­
na, który się sytuuje na prawym skrzyd­
le centrum , we wtorek o  zamiarze 
utworzenia koalicji lewicowo-centry- 
s ty czn e j o g ło s ił l id e r  F ed erac ji 
Niezależnych Związków Zawodowych 
Rosji (FN Z Z R ) Michaił Szmakow. 
O bok związkowców w skład bloku 
Szmakowa ma wejść Związek R e­
alistów (z byłym szefem administracji 
prezydenta Jelcyna Jurijem Pietrowem 
na czele) i Rosyjska Zjednoczona Par­
tia Przemysłowa (RZPP) z b.wicepre- 
mierem ZSRR Władimirem Szczerba- 
kowem.

Szmakow oświadczył, żc nowo two­
rzony blok będzie w opozycji wobec 
koalicji Czernomyrdina (którą lider 
związkowców nazwał "partią kierow­
ników"). O ile "Nasz dom — Rosja" 
można uznać za sojusz administracji 
p o lity c zn e j, w ie lk ich  zakładów  
przemysłowych i wielkiego kapitału 
państwowego, to  blok związkowców, 
"realistów” i przemysłowców jest wyra­
zicielem interesów przemysłu maszy­
nowego i obronnego.

D la  Iw ana R ybkina Jelcyn  
wyznaczy ro lę  lidera  "lewego 

centrum "
Nie wiadomo, czy przewodniczący 

Dumy Państwowej Iwan Rybłrin, które­
mu Jelcyn wyznaczył rolę lidera “lewe­
go centrum" przystanie do sojuszu 
związkowo-przemysłowego czy pozo­
stanie w Partii Agrarnej, która ma za­
miar pójść na wybory samodzielnie czy 
też podejmie próbę zlepienia koalicji z 
ro z d ro b io n y c h  i pozbaw ionych 
większego wpływu ugrupowań orienta­
cji socjaldemokratycznej i socjalisty­
cznej.

K om uniści Ziuganow a m ają 
trw ały e le k to ra t i pewne 10-15 

proc. głosów 
Wśród ugrupowań komunistycz­

nych dominuje Komunistyczna Partia 
Rosji Giennadija Ziuganowa, która 
najpewniej także wystąpi w grudnio­
wych wyborach samodzielnie, mając 
trwały elektorat i zapewnione 10-15 
proc. głosów.

Najw iększy bałagan  panu je 
wśród dem okratów  i 

nacjonalistów  
Największy chaos panuje w obozie 

dem okratycznych reform atorów  i

wśród sił nacjonalistyczno-łcocanw- 
wych. Ufny w swoją popularno  ̂GfV 
gorij Jawlinski (wg sondaży ostitniff3
pó łrocza — polityki 
największym zaufaniem ipofcfflja. 
odrzuca na razie możliwość 
swego ugrupowania "Jabtoko^D®®’ 
kra tycznym wyborem R°*P r  ' 
Jegora Gajdara. Jawlinskilioy y P̂  
parcie tych g n ę  społecznych 
sow o- przem ysłowyck)i*‘ 
rozczarowały się poetyką
dara, a które nie chcą 
zwycięstwa komunistów i iW r  
radykałów. Niewykluczone, 
s ki emu uda « ę  przyciągną^ 
bloku Borysa FiodorowazjcpPj
"Naprzód, Rosjo" i n o w o u tw ^
przez Irinę Hakamadę ruchu 
sprawa". J  a wli oskiego skk»“ *^o  
poprzeć niektóre ugrupc**®1 
demokratyczne. \

Jeśli DWR nie
Jawlinskim, G a jd a rb ę d ń c i^ jł
sojusz z Federalną Partfl 
tyczna Rosja, która webo*** # 
koalicji "\tybórRosjf w*y*,‘̂  
Dumy przed dwoma taty*

° P o i y c j a r a K j a a B ^ ^
dzidona na oonsgmmg t r ^ V ^ łtję
nia: LJberatoo-Demoha^d* ^  
Rosji Władimira Żyrino^sW ^jj 
"Dierżawa", o rganizow any^  
byłego wiceprezydenta A *^gjc 
R u c k o ja  i blok, jo # * ?
zorganizować członek Rady
Piotr Romanow.



gH  W I L E Ń S K I * C Z Polski

■ W K ? ^  - v -  1 Polityka

prezydent nie zaskarży premiera 
Trybunałem Stanuprzed

■ 1̂ ,T#on»pre9<1“ tRP

prcmieri p ried  
h ,  suoo. Sp«l»»ta 

nrewdeot nada1 uważa,
-   *nic z kon­

stytucją (chodzi o wyjazd Oleksego na 
moskiewskie obchody zakończenia II 
wojny światowej), ale jest realistą i wie, 
że w tym parlamencie, ostatecznie de­
cydującym o losach takiego wniosku— 
nie miałby on żadnych szans. Jak

powiedział’rzecznik, zaistnienie w 
świadomości społecznej takiego stano­
wiska prezydenta jest rzeczą ważną i 
być może, po zmianie tego parlamentu, 
sprawa ta wróci.

Ludowcy mają kilku kandydatów 
na kandydata

_jijt)Krąjowa Konwencja W yborcza PSL, k tó ra  m a być zw ołana 
ją zadecyduje, kto będzie kandydatem  tego  ug rupow ania w 
prezydenckich. Na posiedzeniu R ady N aczelnej S tronn ic tw a 

(j wymieniano w tym kontekście Józefa Zycha, k tó ry  je d n a k  
t̂ajziaL ii do czasu konwencji nie udzieli odpowiedzi czy zgodziłby 
potrać , gdyby taką propozycję oficja ln ie o trzym ał. J a k o  kandy- 
(jrłjmieaiano n a  posiedzeniu ta k ie  W aldem ara  P aw laka i R om ana

je ś li  p ro p o z y cja  ta k a  z o s ta n ie  
wysunięta, to  na pewno "rozważy wszy­
stkie okoliczności". "Z mojego punktu 
widzenia jest bardzo dużo argumentów 
przeciwko mojemu kandydowaniu. Są 
też pewne argumenty "za" podnoszone 
przez kolegów na posiedzeniu i to  wszy­
stko będzie poważnie rozważone, a na 
pierwszym miejscu będzie postawiony 
interes narodu, w tym aspekcie również 
PSL"— oświadczył Zych.

flkpcewodniczący RN PSL — 
hBfcrŁuaak powiedział w tra- 
pawtrsiii dziennikarzom, że 

■iieuro raczej przedstawi 
rpbndydata w wyborach prezy- 
odiże na posiedzeniu Rady 
^ój pałało nazwisko obecnego 

Sejnm i przewodniczącego 
Józefa Zycha.

Jjaay przez dziennikarz, czy zgo- 
ąhadydować, Zych odparł, że

Zych powiedział, że na posiedze­
niu zgłaszano także, jako ewentualnych 
kandydatów na prezydenta, prezesa 
PSL Waldemara Pawlaka, wicepremie­
ra Romana Jagielińskiego i rozważano 
też  "szersze możliwości", ale  n ie 
sprecyzował jakie.

Waldemar Pawlak zapytany, czy 
będz ie  u b ieg a ł s ię  o  nom inację, 
powtórzył za Zychem, iż sprawy te roz­
strzygną się podczas krajowej konwe­
ncji

Marszałek Senatu Adam Struzik 
zapytany we o  ewentualne kandydowa­
nie na prezydenta odpowiedział "ja ta­
kiej możliwości nie odrzucam". "Nie 
boję się walki wyborczej" — dodał.

Marszałek zastrzegł, że kandydata 
PSL na urząd prezydenta wyłoni kon­
wencja wyborcza partii. Jest nie do 
pomyślenia, żeby największa partia w 
Polsce nie wystawiła swego kandydata 
— powiedział

Bezpieczeństwa■
Czy UOP podsłuchuje polityków■ —  —

I  Moj* rozmowa telefoniczna była podsłuchiw ana —  poseł SLD  Je rzy  
**Ud. Świadkiem incydentu by^według niego w icem in ister sp raw  
|  flpnnjĆŁ

■J**® umochodem i miałem 
JJbmórtoay. W pewnym mo- 

wiceminister spraw 
a  Usłyszeliśmy: jeszcze
1  S P g g f l  l i i  miał jego 

M  go mam, już go 
Na*a rozmowa została 
powiedział Dziewulski 

^®*c®«wiatłzam,źetobyło 
k  ^«?anię mnie i mojego 
k J 1*  podsłuchiwał. Nie

ma żadnych co do tego wątpliwości"— 
dodał. Dziewulski nie stwierdził, że był 
to na pewno Urząd Ochrony Państwa, 
"ale m usiał to  być ktoś, k to  m iał 
aparaturę i urządzenia".

Zespół prasowy UOP zapewnił, że 
nie podsłuchuje posła Dziewulskiego, 
nie je s t też  instytucją polityczną. 
Również prokurator generalny zapew­
nia, że nic nie wie o  inwigilowaniu poli-

Trzej członkowie Politycznego Ko­
mitetu Doradczego MSW wystąpili do 
szefa resortu Andrzeja Milczanowskie­
go, by w najbliższym możliwym termi­
n ie  K o m ite t om ów ił "zak res 
zainteresowań UOP osobami publicz­
nymi, politykę kadrową UO P oraz 
p rz ew id y w a n ą p ro c e d u rę
postępowania UOP wobec osób ubie­
gających się  o  urząd prezydenta". 
Ostatnio wydawany przez Jerzego Ur­
bana tygodnik "Nie" oskarżył UOP, że 
zmierza on do "kontrolowania legal­
nych władz państwa".

Bartoszewski: nie będę działał 
na podstawie relacji gazet

^ i i d n ! * * aW Bartoszewski zapowiedział, że nie będzie 
'"M l* . krokAw w *pr«wte radia "Wolny Kaukaz" oa pod- 

nie leży w kompetencji 
Na* z jj, “ j^ienie, * gazet dowiaduje się, o czym zamierza 

I^Wew ** ^  w szef rosyjskiej dyplomacji

1 Mo*, 

działania

| | | 3 1  te  u> 

i o ile mu

wiadomo, nikt takiej koncesji w tej 
chwili nie ma. Tytko Moskwa wie, że 
będzie miał i będzie prowadził szkod­
liwą działalność; ja tego nie wiem" — 
stwierdził Bartoszewski. D odał, że 
M SZ za jm u je  s ię  re p e rk u s ja m i 
określonych działań i krokami innych 
państw, a "reperkusji być nie może, bo 
nie ma rozgłośni". "Jeżeli reperkusje 
polegają na tym, że jedne media rosyj­
skie mówią, co nastąpi, a drugie to ko­
mentują, to napśerw muszę wyjaśnić,!

skąd media wzięły te wiadomości".
Za "dość dziwną i niecywilizowaną" 

praktykę Bartoszewski uznał fakt, że z 
gazet dowiaduje się, o czym ma zamiar 
rozmawiać z nim min. Kozyriew. Nie 
chciał ujawnić, jakie stanowisko w tej 
sprawie on sam przedstawi Kozyriewo- 
wi. Obaj ministrowie będą rozmawiali 
19 maja w Gdańsku, podczas sesji 
szefów dyplomacji Rady Państw Morza 
Bałtyckiego.

We wtorek rzecznik rosyjskiego 
MSZ oświadczył, że sprawa urucho­
mienia radia "Wolny Kaukaz" rodzi 
wiele pytań o wpływ tego faktu na sto­
sunki polsko-rosyjskie. Wcześniej 
przew odniczący D um y rosyjskiej 
stwierdził, że może to doprowadzić do 

i wzajemnych stosunków.

Sondaż

^ ^ “"“okraly“4
glowSw, Unia

SLD na czele
partyjny Blok Wspierania Reform. 

JUk^Pmt p uni a Konfederacja Polski Niepodległej (2
Sto ^Prot. r S!ronnic" proc.), "Porozumienie 11 Listopada" (2
PW /f'' po P**qf proc.) i Sekretariat Ugrupowań Cen-

idyby w troprawicowych (1 proc.) nie dostałyby
V 5 froę. parlamentu — wynika z najno-

i^Sefnl 8Waran- wszegosondażuCBOSprzeprowadzo-
negowmaju br.

Po niewielkim wzroście liczby zwo­
lenników PSL w kwietniu, w maju ich 
odsetek zmniejszył się wracając do po­
ziomu zbliżonego do stanu z m ana (11 
proc.). Było to  główną przyczyną 
zajęcia drugiego miejsca w wyborczym 
rankingu przez UW, dla której popar­
cie wzrosło w maju nieznacznie.
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Burzliwy maj
Doszło do porozumienia w nego<Ja<Jach prowadzonych w Dyrekcji Ge­

neralnej PKP z 10 organizacjami związkowymi. Nadal strąjkiąje Ursus 1 w 
strajku kroczącym — zbrojeniówka, która zorganizowała pikietę pod 
Urzędem Rady Ministrów.

Kolejarze wynegocjowali m.in. podwyższenie od 1 maja średniego wyna­
grodzenia w PKP o kwotę 65 zł, wprowadzenie nowej tabeli stawek wynagro­
dzenia podstawowego. W poniedziałek Krajowy Komitet Strajkowy Kolejarzy 
uzależnił wprowadzenie w życie decyzji o bezterminowym strajku oa kolei od 
wyników tych rozmów. Prawdopodobnie więc strajk nie odbędzie się.

Przez 2  godziny strajkowały Zakłady Metalowe "Dezamet"w Nowej Dębie 
w strajku kroczącym zbrojeniówki. W przyszłym tygodniu protest zostanie 
"przejęty" przez warszawskie zakłady PZL "Wola". Odbyła się również 7 godzin ! 
na pikieta pracowników zakładów zbrojeniowych przed Urzędem Rady MiJ 
nistrów w Warszawie. Związkowcy zapowiedzieli, że codziennie pikietować 
będzie w tym miejscu 50 osób, by przypomnieć o postulatach ich branży. I

W "U rsusie" przebywał przewodniczący NSZZ "Solidarność” Marian Krza­
klewski. Obiecał podczas posiedzenia Komitetu Strajkowego "Ursusa! 
przeprowadzić rozmowę z prezydentem Lechem Wałęsą na temat problemów 
dotyczących zakładu. Krzaklewski zadeklarował w imieniu Komisji Krajowej I 
poparcie dla strajkującą załogi "Ursusa".

Warszawscy studenci ogłosili pogotowie strajkowe, ponieważ uważają, że 
sytuacja finansowa szkolnictwa jest coraz gorsza, a  rząd nie dotrzymał 
złożonych obietnic. Oprócz Uniwersytetu Warszawskiego w akcji biorą udział 
W yższa Szkoła Pedagogiki Specjalnej i Akademia Medyczna w Warszawie. |~

' M M  ’ I Finanse. 
Upłynnienie kursu złotego

W pierwszym dniu obowiązywania nowego mechanizmu kursowego, 
określającego częściowe upłynnienie notowań złotego nie zdarzyło się nic 
zaskakującego. Prezes NBP, Hanna Gronkiewicz-Waltz powiedziała, że apre­
cjacja złotego wobec USD i DEM wyniosła dokładnie 2,15 proc. Wtorkowy 
spadek kursu dolara był praktycznie taki sam, jak w poniedziałek. Z  oceną, czy 
decyzja o  upłynnieniu złotego spowoduje pogorszenie pozycji eksporterów, 
trzeba poczekać— wg ekspertów, kilka dni

Klimat

Po 13 latach zanosi się na 
koniec suszy

Rok 1995 może przynieść dłuższą przerwę, albo nawet koniec trwającej od 
13 lat suszy — poinformowała doc. Halina Lorenc z Ośrodka Meteorologii 
IMGW.

Symptomy suszy bywają widoczne już jesienią poprzedniego roku, a 
później zimą i wiosną. Od jesieni ub. roku nie było oznak zapowiadających suszę 
—  a bardzo mokra tegoroczna wiosna spowodowała wzrost poziomu wód 
gruntowych. Rok 1995 nie powinien być suchy — chociaż mogą zdarzyć się 
okresy upalnej bezdeszczowej pogody. Na pewno nie grożą już tak silne susze 
jak w latach 1982, a  ostatnio w 1992 i 1994 — stwierdziła doc. Lorenc.

Jeśli sprawdzą się prognozy klimatologiczne— wkrótce skończą się ciepłe 
i suche lata. Będziemy midi bardziej normalny klimat Ale pod względem ilośd 
opadów nie wrócimy do sytuacji sprzed 20 lat. Dekada 1961 — 1970 była 
najchłodniejszą i najbardziej deszczową w drugiej połowie XX wieku.

Prasa
‘Gazeta Wyborcza"

M. Wachowski "utajniony"
Prawdopodobnie na czas kampanii prezydenckiej Lech Wałęsa odsunie 

szefa gabinetu, Mieczysława Wachowskiego — twierdzi "Gazeta Wyborcza". 
Dowiedziała się ona, że nie chodzi o  to, aby wyrzucić Wachowskiego z Kance­
larii, ale żeby nie rzucał się w oczy. "Niech siedzi w gabinecie" — miał 
zadecydować prezydent.

Zdaniem gazety, w piątek w Stoczni Gdańskiej Wałęsa ogłosi prawdopo­
dobnie, że wystartuje w wyborach. Jego urzędnicy już wiedzą, że poprowadzi 
ostrą kampanię pod szyldem walki z powrotem PJRL-u i towarzyszami Szma- 
ciakaml

Spis wykaże kondycję bytową 
Polaków

Przypominając, że od 18 do 31 maja w 600 tys. gospodarstw domowych 
odbywać się będzie spis ludności i mieszkali — "Rzeczpospolita” podkreśla 
wagę owego mikrospisu. W opinii dziennika, w sześć lat od rozpoczęcia reform 
politycznych i ekonomicznych dowiemy się w sposób możliwie najpełniejszy, 
jaka Jest kondycja Polaków, jak radzimy sobie w nowych warunkach, w trudnym 
społecznie momencie przechodzenia od systemu do systemu.

"Rzeczpospolita" uważa, że spis zweryfikuje społeczne mity i odpowie, jak 
reformy wpłynęły na materialne warunki życia Polaków, ilu w rzeczywistości, a 
nie deklaratywnie, jest bezrobotnych, czyją własnością są zakłady? Dowiemy 
się, jaka jest polska rodzina, ile ma źródeł dochodów, jaką rolę w jej żyduj 
odgrywa pomoc społeczna, w jakich warunkach żyje?

nTrybuna*
Społeczeństwo doroślejsze 

od elit
Przedbiegi kampanii wyborów prezydenckich zapowiadają ostrą 

rywalizację. Będzie pewnie tak, jak onegdaj bywało. Głośno i napastliwie. Po 
polsku — dywaguje komentator Trybuny" Czesław Rowiński. Jego zdanifem 
społeczeństwo dorośleje jednak szybciej niż jego elity i wydaje się, że jest 
dostatecznie przygotowane do poważnej, merytorycznej kampanii.
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Rndnści i smutki Stowarzyszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Lekkiego

Co w trawie piszczy
Od pewnego czasu coraz częściej 

mówi s ię  o  s tab iliz ac ji naszego 
przemysłu. Jest to jednak bardzo ogól­
nikowe i nieco na wyrosi stwierdzenie, 
bowiem wiele zakładów stoi u progu 
bankructwa, ludzie całymi miesiącami 
urlopują, nie otrzymując ani centa. 
Toteż, jeśli odczuwa się pewien wzrost 
produkcji, to głównie dzięki kilku 
gałęziom , w tym głównie przed­
siębiorstwom przemysłu lekkiego.

O radościach, smutkach i w ogóle, co 
w trawie piszczy, mówili na konferencji 
prasowej Stowarzyszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Lekkiego prezydent Stowarzy­
szenia Jonas KarSauskas, dyrektor Vid- 
mantas VikSraitis, dyrektorzy przed­
siębiorstw: "Utenos Trikotaźas", "Lelija", 
"Śatrija" i in.

100 dużych 
i 3 tysiące drobnych

Tyie przedsiębiorstw zrzesza Lite­
wskie Stowarzyszenie Przedsiębiorstw 
Przemysłu Lekkiego, w których pracu­
je prawie 100 tysięcy osób i którzy pro­
dukują 23 proc. wyrobów całego 
przemysłu kraju. Praktycznie prawie 

.wszystkie one są sprywatyzowane. 
D zięki aktyw ności specja listów , 
przemysł lekki szybciej niż inne branże 
potrafił wypłynąć na rynek zachodni, 
nawiązał szereg nowych obiecujących 
kontaktów komercyjnych.

Mimo wielu przeszkód i trudności 
zakłady "Trinyćiai", "Drobi", "Utenos 
Trikotaźas", "Dainava" i inne potrafiły 
dzięki oszczędnościom  wygospo­
darow ać rezerw y na odnow ę i 
modernizację taboru technicznego 
oraz nowoczesne technologie. Wyroby 
spółek akcyjnych "Audejas", "Liną au- 
diniai", "Lelija", "śatrija", "Utenos 
Trikotaźas", "AuSra", "Drobe" stają się 
konkurencyjne na rynku światowym.

Przychylny układ 
planet

W daw nych czasach każde 
rzemiosło miało swego patrona. Jako 
że przemysł lekki obejmuje dużą gamę 
fachowców; szewców, krawców, tkaczy, 
prządek, kuśnierzy itp., to opiekunów 
zebrało się  całe grono, którzy w 
ubiegłym roku jakby podwoili swoje 
wysiłki, przychylnie nastrajając dla tej 
b ranży wpływowe p lane ty  — 
powiedział pół żartem prezydent sto­
warzyszenia Jonas Karćiauskas. To 
właśnie ubiegły rok przyniósł wiele po­
zytywnych posunięć, jeśli chodzi o zbyt 
produkcji i zdobycie rynku. Jeszcze 
przed dwoma laty podstawowymi 
klientami (60 %  wyrobów) byli partne­
rzy ze Wschodu, a eksport na Zachód 
stanowił tylko 5 procent, to w roku 
jjbiegłym na wewnętrznym rynku 
sprzedano 40,3 proc. wyrobów, na ryn­
kach światowych 38,4 %. Łotwa, Esto­
nia oraz kraje WPN zakupiły u nas 21,3 
proc ogólnej produkcji. Pośród wszy­

stkich gałęzi najlepiej wypadli krawcy 
(63 %), najsłabiej kuśnierze (7 % ) oraz 
wyroby kilimowe (tylko 1 %).

Jak na razie dobra passa dopisuje. 
W tym  ro k u  p rz ed s ięb io rs tw a  
przemysłu lekkiego uczestniczyły w tar­
gach w Szwecji, USA, Danii i Nie­
mczech. Obecnie aktywnie szykują się 
do czwartych wyspecjalizowanych 
targów międzynarodowych "Baltic 
Tejctile +  Leather”, które się odbędą 
we wrześniu br. w Wilnie.

Głos wołającego 
na puszczy

Liczby, procenty osiągnięcia — 
wszystko to nawet całkiem nieźle wy­
gląda i można pomyśleć, że droga 
przedsiębiorców przemysłu lekkiego 
niemal różami usłana. Wystarczy jed­
nak przyglądnąć się temu wszystkiemu 
nieco bliżej, porozmawiać z ludźmi, a 
przekonamy się, że realia są cokolwiek 
inne. Otóż najbardziej psują żyde dwie 
rzeczy: podatki i wysokie procenty za 
kredyty.

Jonas Stravinskas —  
dyrektor zjednoczenia

"Śatrija
Rząd i Sejm poprzez swoje ustawy, 

uchwały i przepisy wykonawcze bardzo 
szybko, jak wiemy, położył na łopatki 
rolnictwo. Obecnie z nie mniejszym 
wysiłkiem podcina się i tak bardzo 
s łab e  skrzydła przem ysłow ców  i 
przedsiębiorców. Chodzi przede wszy­
stkim o złe ustawy. Najpierw przyjmuje 
się je na szybką rękę, potem idzie sze­
reg poprawek, uzupełnień, które nie­
rzadko się wzajemnie wykluczają. W 
rezultacie powstały chaos pozwala 
każdej instytucji interpretować daną 
ustawę, jak  komu jes t wygodniej. 
Weźmy podatki. Zżerają one lwią część 
dochodów każdego przedsiębiorstwa. 
Przy każdej sposobności grzeją sobie 
ręce również banki. O to niedawno 
w prow adzono innow acje. By nie 
opłacać VAT-u tuż przy odbiorze towa­
ru, wymaga się pisma gwarancyjnego 
od banków. Na pierwszy rzut oka może 
to się wydać nawet wygodne, bo nie 
trzeba jeździć z workiem pieniędzy. W 
gruncie jednak rzeczy otrzymanie ta­
kiego pisma gwarancyjnego niekiedy 
zależy od dobrego lub złego humoru 
banku. I jeszcze jedno. Za pismo to 
b ank  p o trą c a  p ro c e n t, a  w ięc 
przedsiębiorca traci czasem nawet 
poważną sumę.

Nijole 
Dumbllauskienó, 
dyrektor spółki 

'Utenos Trikotaźas":
Ogromnie podcina nam skrzydła 

to, że musimy płacić podatek VAT-u 
od otrzymanej produkcji, a nie od 
sprzedanej. Między ilością zakupione­

go towaru, a jego realizacją istnieję nie­
raz ogromna różnica. Chciałabym przy 
okazji także poprosić naszych ustawo­
dawców, by ustawy, uchwały itp. pisane 
były normalnym, zrozumiałym dla 
wszystkich językiem. Przepraszam, ale 
czasem, by zrozumieć jeden  punkt 
ustawy, potrzeba kilku tłumaczy, refe­
rentów itp.

Genut6 Zaleckiene —  
dyrektor 

przedsiębiorstwa 
"Lelija":

Rząd w ogóle nie troszczy się o  losy 
przedsiębiorstw. Ciągle tylko słyszymy, 
że należy rzetelnie płacić podatki. 
Płacimy, ale jeśli czasem kontrola wy­
kryje jakiś drobny błąd, traktuje to jako 
przestępstw o i wymierza ogromne 
grzywny. Dziwne, że nie dotyczy to 
tych, co wogóle nie płacą lub prowadzą 
p o d w ó jn ą  k sięg o w o ść . N asze 
przedsiębiorstwo wyszło ze swoimi wy­
robami na rynek zagraniczny, ale jest to 
tylko i wyłącznie nasza zasługa, nikt 
nam w tym nie pomógł. Wręcz odwrot­
nie, niemal na każdym rogu widzimy 
ogłoszenia, że tanio sprzedaje się za­
graniczne używane ubrania. Po pier­
wsze, całkiem nie aż tak tanio, a po 
wtóre, nie jestem pewna, czy są one 
sprawdzone przez instancje higienicz­
ne. Dziwne, że mamy ciągoty do ubie­
rania się lepiej w stare, ale zagraniczne 
duchy, niż nowe i rodzime, gdy tymcza­
sem ta sama za granica w wielu przypad­
kach woli litewskie wyroby niż własne.

Zamiast epilogu
W sumie wywiązała się dość burz­

liwa i ciekawa dyskusja wokół po­
datków , banków, ustaw  i uchwał. 
Różne były poglądy na poszczególne 
kwestie, jednak co do pewnych spraw 
wszyscy byli zgodni uważając, że należy 
przyjąć normalną ustawę o podstawach 
system u p o d atk o w eg o , odw ołać 
poprawkę artykułu 8 ustawy R L N r 1- 
676 z dn. 29.XI.1994 r. obowiązującą 
pracodawcę do opłacania zasiłku cho­
robowego w ciągu pierwszych trzech 
dni choroby pracownika, nie stosować 
VAT-u przy importowaniu nowych te­
chnologii i urządzeń technologicznych, 
wprowadzić ulgi podatkowe w okresie 
wytwarzania nowej produkcji i opano­
wyw ania rynku i tp . Z dan iem  
p rz ed sięb io rc ó w , rząd pow inien 
spełnić obietnice dotyczące przydziału 
ulgowych kredytów na nabycie nowo­
czesnych technologii, bowiem to 
umożliwi zwiększenie eksportu na 
Wschód i Zachód, pomoże w utworze­
niu nowych stanowisk pracy, czyli 
krócej mówiąc, podźwignie też naszą 
gospodarkę.

Julitta TRYK
NA ZD JĘC IU : podczas dyskuąjL 

Fot. Marten Paluszkiewicz

Przemysł elektroniczny

Czy staniemy się drUc 
Japonią?

Raz na wozie...
J t i i c z t  p rz ed  k ilk a  laty  

szczyciliśmy się tą gałęzią przemysłu. 
Ba, wyobrażaliśmy, te stoimy prawie 
na równi pod względem przemy ta  
elektronicznego z Japonią, Niemcami 
Zachodnim^ Koreą Południową.

Owszem, ta gałąź przemysłu, jak na 
świede, taki na Litwie, miała priorytet 
Po prostu nie potrzebuje ona dużej 
ilości surowca, prawie ekologicznie 
czysta, wymaga tylko wysoko wykwa­
lifikowanych pracowników. A  na Li­
twie było ich pod dostatkiem. Specja­
listów dla przemysłu dektronkznego z 
dziedziny rad ioelek tronik i, fizyki 
p ó łp rzew odn ików , przyrządów  
kształciły u nas 4 uczelnie, dziesiątki 
techników, szkół zawodowo-technicz- 
nych. W  roku 1990 ta gałąź przemysłu 
zatrudniała przeszło 60 tys. osób. Litwa 
rozwijała produkcję sprzętu telewizyj­
nego, przyrządów radiopomiarowych, 
maszyn obliczeniowych itd.

Zakres produkcji elektronicznej 
stanowił 10 proc. ogólnej produkcji 
przemysłowej Litwy. Nie miała ta gałąź 
kłopotów ze zbytem wyrobów: 85 ich 
procent zgodnie z wytycznymi Moskwy, 
z planem sprzedawano poza granicami 
Litwy. Produkcja konkurencji tam nie 
miała, a  niektóre wyroby były nawet 
deficytowe — jak małogabarytowe te- 
ewizory, se lek to ry  telewizyjnych 

kanałów , tran sfo rm ato ry , szereg  
podzespołów do sprzętu o przeznacze­
niu obronnym nie miały analogów w 
byłym Sojuzie.

... raz pod wozem
Ale w żyd u wszystko się zmienia. 

Teraz słyszymy o  bankructwie znanych 
:irm przem ysłu elek tron icznego . 
Produkcję się zwija. Splajtowała filia 
wileńskiego zjednoczenia "Sigma" w 
Podbrodziu"Modulis", a  i samo zjedno­
czen ie  po  ro z p a d z ie  na d ro b n e  
przedsiębiorstwa prawie nie działa, 
kowieńską "Bangę" nie ratują nawet 
umowy o współpracy z "Siemensem" i 
"P h ilip sem ". T o  sam o  m ożna 
przewidzieć z sziauliajskim T au ra- 
sem". Zginęli z  horyzontu znani produ- 
cend litewskich magnetofonów itp.

N ie trze b a  jed n a k  sądzić , że 
całkiem przestały działać. Po prostu 
zmienia się charakter produkcji. Nadal 
stawia się na wyroby telewizyjne. Jeżdi 
w 1990 roku podzespoły sprzętu tdewi- 
zyjnego stanowiły 24 proc , zaś sam 
sprzęt— 23 proc , zamówienia wojsko­
we — 11 proc , sprzęt obliczeniowy 26 
proc ogółu produkcji elektronicznej, 
to jak przewiduje Ministerstwo Gospo­
darki w br., uwzględniając podpisane 
kontrakty, podzespoły telewizyjne 
będą stanowiły 70 proc , sprzęt tdewi- 
zyjny 13 proc, obliczeniowy —  tylko 
4,5 proc Całkowicie znikły zamówienia 
wojskowe. Za to  znalazł się nowy rodzaj 
produkcji — środków łącznośd ele­
ktrycznej — 3 p ro c  Weszła w rachubę 
nowa produkcja spadkobierców "Sig­
my", którzy zamiast sprzętu obliczenio­
wego zaczęli budować małe centrale 
telefoniczne

Dlaczego litewski przemysł d e- 
ktronkzny znalazł się w głębokim im­
pasie? Jak twierdzi ekspert Minister­
stwa Przemysłu i Handlu Litwy Jonas 
Śatkus, na to złożył się szereg obiektyw- - 
nych i subiektywnych przyczyn.

Po pierwsze, nasz przemysł d e -  
kironiczny zaskoczyły zmiany politycz­
ne w b. ZSRR: nie był on przygotowany 
do konkurencji Na byłe rynki wdarły 
rię nowoczesne wyroby firm zachod­
nich, które są bardziej funkcjonalne, 
często też tańsze Szczególnie ucierpie­
li na tym producend maszyn oblicze­
niowych. Znikł na nie popyt. Ma zna­
czenie też niewypłacalność głównych 
odbiorców produkcji. Rzutował też na

załamanie się 
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Maj miesiącem Maryi...
o słońca zieleń łąk, po- 

■ niebu Preyrod* pul-
jip a t a  nie. rozkwita palcu  barw majo-

I ł*  tuń&JBffffl miesiąc w roku liturgia katolicka 
J  8  S S n e j o a  Matyi. Znajduje to swój wyraz w 
J r  I ndny® pooji nabożeństwie majowym, w pięknych 
K a  ! P*®*-od S" ęta Knilowej Korony Pol- 

Matce Boskiej Fatimskiej, niepowtarzal- 
1 * ^ 1  ataiolstw majowych będzie towarzyszył nam 
P a-d u n ty m  miesiącu.
I  7(Wien dawna pofcid wieczornej aszy dawał się 
I  ' j j j ,  płynący ponad lasami i łąkami, błądzący po 
I S t o K *  <piew pieśni maryjnej — Chwalcie łąki 
I^ Z to ra to  się wtedy, ie  wraz z gromadką wiernych 
K j s t tn  Krzyżem i figurką Niepokalanej Śpiewał cały 
|Ł „ a t t f  Matyi-
* lFRinkcaDraąclsst alę niosą 

yunie If olbnymlt- 
r̂ ole pa M n k  a wfljotną n » ą  
j^nktaioitlateik’.
górną częścią (ego nabożeństwa jest zawsze Litania

Ilirtuółki.
I  So*o Ti lania" pochodzi z języka greckiego i oznacza 

protbę, błagalnie. W pieiwszych wiekach 
Ifrini nazywano błagalne i pokutne procesje, podczas

których odmawiano lub śpiewano modlitwy i wezwania do 
poszczególnych świętych. Powtarzane przyczyniły się do 
ułożenia najstarszej w Kościele Litanii do Wszystkich Św. Na 
wzór tej litanii powstała Litania do Matki Bożej. Początków 
jej trzeba szukać bardzo wcześnie, już w VIII w. w języku 
starosyryjskim odmawiana była w klasztorze irlandzkim św. 
Berchana w Clonosot. Odnalazł ją  i ogłosił w połowie ub. 
wieku profesor uniwersytetu katolickiego w Dublinie, o. 
C um , a papież Pius IX 5 września 1862 r. obdarzył ją  odpu- 
stera stu dni.

Litania ta, będąca cennym dokumentem czci Maryi w 
dawnych wiekach, pełna jest wewnętrznęgo piękna i bogac­
twa treści. Była ona pierwowzorem Litanii Loretańskiej, 
której historia ściśle wiąże się z dziejami domku Świętej 
Rodziny, według tradycji —  cudownie przeniesionego do 
Loreto. Pierwsza wzmianka o niej pochodzi z 1531 r. 
Przybyw ały tam  p ie lgrzym ki z ca łego  ów czesnego 
chrześcijańskiego świata, miejsce to promieniowało żarliwą 
modlitwą, na której czoło wysunęła się błagalna Litania do 
Matki Bożej.

Mijały lata, zmieniały się pieśni, przesuwały się wezwania 
Litanii Loretańskiej, lecz jak refren powracały słowa: Idźmy, 
tulm y się ja k  dziatki do serca M aryi M atki I wtedy nam 
zdawało się, że Matka kładzie ręce na czoło, dotyka serca, 
łagodzi ból, odejmuje zmęczenie i troski. Ta matczyna miłość 
nie zna granic czasu i przestrzeni, zawsze jest z nami.

... miesiącem Papieża
W Wadowicach przy kościele parafialnym pod wezwa- 

i  ofiarowania Matki Boskiej, w Liber natorum, czyli 
Ipjjędze urodzonych i ochrzczonych", Volumen IV ż roku 
KuSna tupnie549 pod nr 671 metryka:

■faro! Józef dwojga imion Wojtyła, ur. 18 maja 1920 r. 
Bttoaoay 20 czerwca 1920 r. 

i Ojriec: Karol Wojtyła, urzędnik wojskowy,
Maiki' Emilia Wojtyła z domu Kaczorowska..."
Widki świat Wadowic zamyka się w obrębie Rynku i 

fjffiisąjiednich ulic Przy kościelnej stoi czynszowa icamie- 
| n  Z okien jej piętra spoglądał mały Karol na kościół 
■ pofalny. Ściany świątyni zdobi zegar słoneczny z napisem: 
I  "Ca ariela, wieczność czeka". Raz po raz ktoś wchodzi do 
I  Wda. Ladzie modlą się zwykle w Kaplicy Świętej Rodzi­
l i  obok-żabytkowe) chrzcielnicy, tak ważnej w Jego życiu. 
llłStt pamiątkowe mówią o stopniach Karola Wojtyły w 
I  Wzc na Stolicę Piotrową— od aktu Chrztu aż po konkla- 
I *bdy został wybrany papieżem.
|  ^j®J^onnqice urodzenia. 1\i jest Jego mała Ojczy-

®!ą wodzenia a konklawe zmieściły się lata 
I r y *  *  kwoieniołomach, seminarium duchowne, 

i ingres biskupi, wykłady na KUL, Ku- 
l k ^ ^ wKrak o ^  A l  w dzienniku czynności 
| S S d r la,a W°j|yłyZMlazbs^  notatka: "około 17.15

I  iJ)010 ̂  *K̂ 'CC drogiego tysiąclecia chrześcijaństwa 
I  bot!Hk,tnikicm Chry,luw  Maje wysłannik opinii pub- 

lennikarz i zadaje pytanie: "Co powiesz sam o  
wyjątkowym urzędzie, mocą którego na- 

™  P° Pro«u, kim jesteś p j  Janie Pawle II 7

Tajemniczym znakiem Boga Żywego na ziemi, albo też wy­
razem iluzji?

W  odpowiedzi papież sięga do źródeł wiaty, przypomi­
nając wybór Piotra na pierwszego wśród Apostołów, kiedy 
dzięki działaniu Ducha Świętego Chrystus mógł zawierzyć 
mu Kościół. Na tym tle wszystkie wyrażenia, jak "Zastępca 
Chrystusa", "Wasza Świątobliwość", "Ojciec Święty” —  są 
mało ważne. Ważne jest to, co wynika ze śmierci i zmartwy­
chwstania Chrystusa. O poka, skała, której można się 
uchwycić w godzinie próby, w momencie zwątpienia, nieza­
chwiany świadek prawdy Ewangelii, prawd wiary, Bożej 
obecności w Kościele, Innego Świata, w którym każdy otrzy­
ma to, co mu się należy, i gdzie każdemu dana będzie — jeśli 
tylko zechce — pełnia życia wiecznego. Taką posługę dla 
dobra ludzi sam  Jezus C hrystus powierzył jednem u 
człowiekowi, czyniąc go swoim "Wikariuszem".

18 maja — Dzień 75-łeda urodzin Apostoła Pańskiego, 
" p ro ro k a  n ad z ie i"  u schy łku  d ru g ie g o  ty sią c lec ia  
chrześcijaństwa, a dla nas jeszcze Wielkiego Rodaka, z 
którym spotkanie przeżywaliśmy tu, na ziemi litewskiej przed 
niespełna dwoma laty.

Tak wiele słów, najwznioślejszych i najpiękniejszych 
życzeń ciśnie się do  ust, by m óc wyrazić naszą bezgra­
niczną m iłość i wdzięczność dla Niego, tyciem  i mod­
litwą zapraszającego nas wszystkich "przekroczyć próg 
nadziei".

Złóżmy więc u stóp Tej, której On zawierzył siebie — 
T o tu s  Tuus" —  nasze słowa modlitwy i dziękczynienia i 
prośmy Jezusa Miłosiernego, by nasze Spotkanie z  Piotrem 
naszych czasów trwało jak najdłużej w sercach i czynach 
każdego z nas.

Opc. Cł P.

Obraz Matki Bożej —  
"świadek" zamachu

W Rzymie, w Domu Polskim Jana 
Pawła II przechowywane są dary, które 
O jciec Święty otrzym uje od piel­
grzymów z różnych krajów, a także pod­
czas swoich podróży apostolskich. Są 
one stale eksponowane i każdy, kto 
c h o c iaż  k ró tk o  przebyw ał pod 
gościnnym dachem tego Domu, mógł je 
obejrzeć.

Na szczególną uwagę wśród mnó­
stwa tych darów zasługuje obraz Matld 
Bożej Jasnogórskiej, zarówno jako 
dzieło sztuki, jak i pamiątka tragicz­
nych wydarzeń na Placu św. Piotra 13 
maja 1981 roku. Jest on dziełem sztuki 
ludowej, namalowany na desce, pokry­
t ą  cienką warstwą-zaprawy. Na tle w 
kolorze ciepłej zieleni zbóż o wczesnej 
wiośnie, Maryja z Dzieciątkiem na ręku 
jest przedstawiona w tzw. "sukienkach". 
Sukienki te wykonano nie z cennej bla­
chy czy tkaniny i klejnotów, lecz ze 
słomki i nasion. Namalowane zostały 
tylko twarze i ręce obydwu postaci. Su­
kienki, jak też nimby i korony z praso­
wanej słomki ozdobiono przepięknym 
ornam entem  z nasion dyni, fasoli, 
różnych gatunków grochu, kukurydzy i 
ziaren zbóż. Niektóre elementy zdob­
nicze wykonano z nasion gorczycy, ma­
ku i innych roślin. Artyści, wykonując 
obraz, włożyli dużo serca i pomysłu w 
w ypracow anie kw iatowych o rn a­
mentów i wykończeń szaty.

Wśród rozmaitych motywów na 
płaszczu Maryi pewną niespodzianką 
są litery "SOS", ułożone z ziaren gro­
chu. Ten wyraz oznacza — jak wiado­
mo — wołanie zagrożonych na morzu 
o  pomoc, jest sygnałem, wzywającym 
na ratunek. Na wizerunku Matki Bożej 
ten właśnie sygnał zaskakuje zwłaszcza 
w kontekście wydarzeń, w których ob­
raz uczestniczył.

Na odwrocie obrazu widnieje na­
pis: "Wspieraj Maryjo Ojca świętego". 
Przez ten przedziwny znak "SOS" oraz 
błagalną inwokację obraz Matld Bożej 
od samego początku stał się jakimś 
wielkim, proroczym symbolem wzywa­
nia  ra tu n k u  i pom ocy d la  O jca 
Świętego.

O braz ten  je s t darem  od piel­
grzymów z Kośdana Wielkopolskiego, 
którzy przybyli do Wiecznego Miasta 
12 maja 1981 r. Następnego dnia za­
mierzali go ofiarować Ojcu świętemu 
podczas generalnej audiencji

13 maja, w święto Matki Bożej Fa­
timskiej, jak w każdą środę, kilkadzie­
siąt tysięcy ludzi zgromadziło się przed 
Bazyliką Św. Piotra. O godzinie 17 Oj­
ciec święty przybył na Plac białym, 
otwartym samochodem, który jechał 
bardzo wolno, posuwając się wytyczoną 
trasą. Papież pozdrawiał ludzi, podawał 
rękę. błogosławił... Wziął na ręce dziec­
ko, podniósł je, oddał matce... Z  tłumu, 
jak zawsze wyciągnięte ręce, okrzyki, 
oklaski. I nagle odgłos strzałów. Dwa 
strzały... Papież osunął się podtrzymy­
wany przez księdza-sekretarza. Sa­
mochód z wielką szybkością zawrócił 
na teren Watykanu, by stamtąd karetką 
odwieźć cierpiącego i krwawiącego 
Papieża do kliniki "Gemelli". Podczas 
drogi Ojciec święty wzywał Matkę 
Najświętszą słowami: "Matko moja...".

A  w tym czasie na Placu Św. Pio­
tra zebrani dowiedzieli się o tym, co 
zaszła Porażeni bólem i przerażeni 
tym, co się stało, pozostali na miejscu. 
Pielgrzymi polscy, płacząc rozpoczęli 
m odlitwę różańcową. W krótce na 
m ie jscu  za m ach u  k to ś  ustaw ił 
fotografię błogosławiącego Papieża i 
umieścił trzy róże. A na fotelu, na 
k tó ry m  po d czas  au d ie n c ji m iał 
siedzieć Ojciec święty, polscy piel­
grzymi ustawili obraz Matki Bożej 
Częstochowskiej, przywieziony w da­
rze. Później w watykańskim dzienniku 
napisano: T o  właśnie ta Madonna, 
Którą ktoś zranił dwoma uderzeniami 
szabli, tak jak ktoś zranił Jego...”

Na P la cu  w śród  wiernych 
pozostała Maryja w Jej wizerunku, spo­
rządzonym rękami bezimiennych pol­
skich artystów. Przez Jej pośrednictwo 
pielgrzymi z różnych stron świata 
wołali o pomoc i ratunek dla Ojca 
świętego. Ich modlitwy były wielkim S 
O  S, kierowanym do Boga. Wizerunek 
Maryi "Świadek" tamtych chwil grozy 
na Placu Św. Piotra, jest nie tylko 
świadectwem m aryjną pobożności 
polskiego ludu, ale cenną pamiątką 
utwierdzającą w przekonaniu, że każde 
wołanie o  pomoc, każde SOS kierowa­
ne ku Bogu, za Jej pośrednictwem, nie 
pozostaje bez odpowiedzi.

O p r .w g a rt
H. T. Kupłszewsklsj 
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Jeden dzień Papieża w Polsce

W bliskie strony

***3 r. O jciec św ię ty koncelebrow ał M azę św . w  Parku Vlngla (Zakręt).
Fot. Robert Lewicki

P o  raz  piąty w czasie trwania pontyfika­
tu  odwiedzi Polskę Jan  Paw eł II. 22 m aja 
papież spędzi w  diecezji bielsko-żywieckiej, 
a  jeg o  wizyta wiąże się bezpośrednio z kano­
nizacją błogosławionego Jan a  Sarkandra. 
Wizyta p o  raz pierwszy m a charakter czysto 
prywatny —  Ja n  Paw eł I I  przyjął zaprosze­
nie biskupa Tadeusza R akoczego, ordyna­
riusza diecezji bielsko-żywieckiej. Wykorzy­
stu jąc poniekąd wizytę w  Czechach, papież 
zdecydował się przyjechać d o  Polski.

Czeski helikopter, na którego pokładzie 
przyleci Jan  Paw eł II  ze swoją świtą, wylądu­
je  w  Skoczowie o  godz. 9 3 0 , po  czym —  po  
przywitaniu przez N uncjusza Apostolskie­
go, biskupa biełsko-żywieckiego i dyrektora 
P ro to k o łu  D y p lo m aty cz n eg o  M S Z  —  
papież uda się do  kościoła ewangelickiego. 
P o  spotkaniu w kościele Ojciec Święty uda 
się na "Kaplicówkę", gdzie zostanie powita­
ny przez prym asa, prezydenta, prem iera 
oraz marszałków Sejmu i Senatu. Oficjalny 
program  wizyty przewiduje, iż rozmowa na 
"Kaplicówce" potrwa zaledwie 10 m inut, 
gdyż potem  papież odprawi mszę świętą dla 
ok. 20 tysięcy wiernych.

Po mszy Jan Paweł II uda się do  Bielska- 
Białej, gdzie spotka się ponownie z biskupem 
bielsko-żywieckira i znajdzie czas na krótki 
odpoczynek. TUŻ przed godziną 16.00 papież 
przez kwadrans będzie rozmawiał z prezyden­
tem Lechem Wałęsą i przez 5 minut z  preze­
sem Józefem Oleksym. Następnie, na 24-kflo-

metrowej trasie z  Bielska-Białej do  Żywca, 
papież, zasiadając w papam obile, będzie 
pozdrawiał wiernych. Ju ż  na żywieckim tyn­
ku dojdzie d o  spotkania z  mieszkańcami 
(rynek  m oże pom ieścić o ko ło  5 tysięcy 
osób), p o  czym ju ż  tylko dojazd na stadion, 
uroczyste pożegnanie z  władzami i papież 
wsiądzie d o  helikoptera, by kontynuować 
wizytę w Czechach,

—  W  Skoczowie przyszedł na świat Jan 
S ark a n d er, k tóry  będzie kanonizow any 
podczas wizyty papieża w Czechach —  
powiedział ks. Eugeniusz Burzyk z diecezji 
bielsko-żywieckiej. —  A le to  tylko jeden  z 
powodów, dla których Jan Paweł II  przyje- 
dzie d o  Polski.

O r g a n iz a to r z y  w izy ty  z g o d n ie  
p o d k re śla ją  fak t, że  okolice Żywca są  
papieżowi bardzo bliskie, tu bowiem młody 
Karol W ojtyła jeździł na nartach i chodził po 
górach. Jego  brat mieszkał i um arł w Biel­
sku, tutaj miała miejąpe ostatnia przed wy­
jazdem  na konklawe wizytacja kanoniczna 
kardynała Wojtyły.

—  T o  wszystko są  rzeczy, stanowiące 
niezwykłe tło  dla zbliżającej się papieskiej 
pielgrzymki —  twierdzi biskup Tadeusz R a­
koczy, k tóry  spędził w  Rzym ie u boku 
papieża blisko 14 lat. —  Wszystko to  z 
pewnością ułatwiło podjęcie papieżowi ta­
kiej, a nie innej decyzji.

T o m asz  JACHIMEK
W



Dfena
|  * "Tem atem  dn ia "— *un iccmktw*
|w krąju:

«W ubiegłym roku na Litwie tylko na raka zmarło 
ponad 7,5 tys. ludzi. I tylko nieliczni z nich znali prawdziwą 
diagnozę. Rak— to tabu naszego stulecia. Litewscy lekarze 

T nie mówią o tym z pacjentami, jak najdłużej zwlekają z po­
daniem diagnozy krewnym chorych. Zrozumiałe, że 
niełatwo to uczynić. Przecież nawet lekarz, który codzien­
nie się styka z tą chorobą, doznaje swoistego wstrząsu, za- 
wadu, bólu, a rodzinę i samego chorego może to przyprawić 
o szok. Dlatego wybiera się usprawiedliwione "święte 
kłamstwo”.

Obecnie na Litwie jest 46 tysięcy cierpiących na cho­
roby onkologiczne. Ilu z nich wie prawdę o swej chorobie?

Zakaz mówienia o nowotworach złośliwych w wielu 
krajach zachodnich już zwalczono. Choremu podaje się 
prawdziwą diagnozę. Oczywiście, nie "prosto z mottu": po 
poznaniu psychologii chorego, jego  usposobienia, 
środowiska, po rozmowie z bliskimi. Tę prawdę odsłania się 
powoli. Misja lekarza nie kończy się jednak wtedy, gdy po­
wie choremu prawdę. Staje się on nie tylko lekarzem^jała, 
lecz i duszy, potrafiącym usłyszeć nie tylko problemy ch»- 
rego, ale i jego otoczenia, wpłynąć na ich wzajemne stosun-

Ze wzrostem liczby chorych na raka litewskie szpitale 
odstępują od statusu instytucji leczniczych. Coraz bardziej 
upodabniają się do domów opieki, przytułków, których, 
między innymi, katastrofalnie brakuje. Ciężko chory po­
trzebuje szczególnej opieki, wyjątkowej uwagi. Niestety, 
wymaga to nie mniejszych umiejętności, niż wykonanie 
ciężkiej operacji. A ile godzin akademickich wyższe szkoły 
medyczne przeznaczają na sztukę opieki, obcowania z cho­
rym? Tu znowu natrafiamy na tabu: o czym może mówić 
lekarz z chorym, skoro dzieli ich "święte kłamstwo”? Dlate­
go lekarz unika kon tak tu  z n ieu leczaln ie chorym  
człowiekiem, a  pielęgniarka, ledwie zakończy zabiegi, 
śpieszy odejść z sali. Nadchodzi chwila, gdy braknie sił do 
kłamstwa, gdy spojrzenia chorego, szukającego nadziei i 
pociechy, unikają nawet jego bliscy.

O czym wtedy myśli chory? Czy takie zachowanie oto­
czenia może w nim budzić nadzieję, której nie chdeliśmy 
odebrać ukrywając prawdziwą diagnozę? Zazwyczaj— nie! 
Jego stan duchowy bywa wtedy stokrotnie cięższy niż tego, 
który powoli przy pomocy lekarzy i bliskich godzi się ze 
swym losem i os ta tn ie  m iesiące, a  naw et la ta  żyje 
pełnowartościowym życiem: radząc się, konsultując, oce­
niając swe siły, kończąc nieskończoną pracę, starając się 
przed odejściem nadać sens swemu życiu. Niestety, dla nas 
prawda o krytycznym stanie chorego jeszcze wydaje się 
świętokradztwem.

Dlatego chowamy się od swego bliskiego lokując go w 
szpitalu i pocieszając się, że tam mu będzie lepiej; tam 
będzie miał lepszy dogląd. I znowu okłamujemy swego bli­
skiego i siebie samych. Czyż kilkunastoosobowy personel 
medyczny jest w stanie lepiej doglądać kilkadziesiąt cho­
rych leżących na oddziale, niż my sami, dbając o  bliską 
osobę w domu? Przynajmniej tym razem bądźmy szczerzy 
— przecież oddajemy chorego do szpitala, spodziewając się 
nie szczególnej opieki, lecz unikając dyskomfortu we 
własnym domu, a w instytucji "państwowej" ostatnie dni je­
go życia stają się jeszcze trudniejsze* (...)

L lE T U V O S jrytas
* "Wyznaczono czas wyko­

nania wyroku kary śmierci" -
Anls Gurevi£ins pisze:

«Jak wiadomo dziennikowi "Lietuvos rytas”, już usta­
lono datę rozstrzelania skazanego na śmierć B. Dekanidze, 
lecz na razie jest starannie ukrywana. Minister spraw 
wewnętrznych R. Vaitekunas odmówił udokładnienia, czy 
wyrok przewidziano wykonać przed przekazaniem Litwie 
ujętego w Niemczech Igora Tiomkina, czy później.

Jednak już wczoraj dyrektor D epartam entu  ds. 
zakładów poprawczych J. BIaźevićius powiedział, że od tej 
pory dziennikarze nie będą mogli widzieć się z oczekującym 
na egzekucję bosem mafii,widzenie z nim umożliwi się tylko 
bliskim krewnym. Między innymi, wczoraj lider partii so­
cjaldemokratów A. Sakalas powiedział, że nie trzeba 
| śpieszyć i należy zorganizować konfrontację B. Dekanidze 
i L Tiomkina.

Ze źródeł w Niemczech dziennikowi "Lietuvos rytas" 
udało się poznać nowe okoliczności ujęda I. Tiomkina (”Ti- 
mocha", "Miotkin").

W chwili ujęda 1. Tiomkina w jednej z sal sportowych j  w DGsseldorfie, miał on przy sobie wydany w Azerbejdżanie 
dowód osobisty obywatela ZSRR na obce rosyjskie nazwi­
sko i sfałszowane greckie prawo jazdy. Litewskich doku­
mentów nie posiadał. Litewski dowód osobisty miał nieco 
później zatrzymany w Dusseldorfie związany z "Brygadą 
wileńską” A  Jofe (z Litwy wyjechał przed półtora roku), 
którego następnego dnia zwolniono. A  Jofe miał również 
autentyczną Srieloną kartę” (pozwolenie na pracę w USA).

W DOsseldorfie I. Tiomkin mieszkał w wynajętym mie­
szkaniu wraz z byłą żoną (oficjalnie rozeszli się przed kilku 
I laty) Elwirą Tiomidną i dwójką dzied— chłopczyk w wieku 
szkolnym, dziewczynka urodzona przed rokiem. E. Tiom­
kina z Litwy wyjechała w ubiegłym roku: kilka miesięcy 
przed sądem zabójców V. Lingysa. Chodaż niektóre źródła 
podają, że jeszcze w grudniu ubiegłego roku była na Litwie.

Zdaniem miejscowym funkcjonariuszy, I. Tiomkinowi 
pomógł przedsiębiorca z Dusseldorfu J. Litwak — bliski 
przyjadel hersztów "Wileńskiej brygady". Niemieccy poll-

cjand uważają, że ten człowiek pomaga licznym przybym ze 
Wschodu przestępcom.

Litewskich dokumentów nie miała też E. Tiomkina. 
Ma nowe dokumenty tożsamośd i nowe nazwisko — grec­
kie. O reckie są też nazwiska obojga dzied.

W nowych dokumentach E. Tiomkinej podaje się jej 
prawdziwe imię i datę urodzenia.

Możliwe, że dokumenty nie są fałszywe, mogła wyjść za 
mąż za obywatela Grecji i w ten sposób otrzymać dokumen­
ty tego kraju oraz zmienić nazwisko.

Można przypuszczać, że fikcyjnie wydając byłą żonę za 
obywatela Grecji, później I. Tiomkin planował, po rozwo­
dzie z Grekiem, ożenić się z nią.

W ten sposób swój sfałszowany azerbejdżański dowód 
mógłby zamienić na autentyczne greckie dokumenty i 
zalegalizować swe zmyślone nazwisko lub zamienić go na 
greckie nazwisko żony (...)..

Przypuszcza się, że sąd Niemiec powinien omówić 
przekazanie I. Tiomkina Litwie najpóźniej na początku 
czerwca*.

RgSPUBLIK\
"C zy wart zaufania perso­

nel Ignalińskiej
Skatikaiti z zastępcą dyrektora elektrowni Stanislorasem 
Kairysem:

« Obecnie Elektrownia Ignalińska zatrudnia co naj­
mniej piędu psychicznie chorych, nieco więcej chronicz­
nych alkoholików, kilka osób sądzonych i nie wiadomo ilu 
złodziei. Słowem, kontyngent, którego niezwłocznie, 
pozbyłaby się każda elektrownia atomowa w USA czy Nie­
m czech . Z g o d n ie  z w ym ogam i T A T E N A  
(międzynarodowa agencja energetyki atomowej), psychicz­
n ie chorzy ludzie, alkoholicy w ogóle nie mają prawa 
pracować w EA. Złodzieje oraz osoby sądzone również 
uważane są za niegodnych zaufania.

Tymczasem rząd zniósł dla EA status przedsiębiorstwa 
o specjalnym przeznaczeniu i zrównana została ze zwykłą 
kotłownią. A  złagodzenie wymagań w doborze peraondu 
otworzyło drogę do siłowni jądrowej osobom, które nie po­
winny nawet do niej się zbliżać.

—  Gdy się mówi o Ignalińskiej EA, najczęśdęj wspo­
mina się o  jej podobieństwie do Czarnobylskiej E A  Ale 
przedeż niejednakowa konstrukcja reaktorów jest rzeczą 
najważniejszą. W  Czarnobylu nie doszłoby do katastrofy, 
gdyby nie błędy personelu. W  pracy naszej elektrowni 
najważniejszą sprawą jest zapewnienie jej bezpieczeństwa. 
Niestety, w ide faktów gmiiaaa do wątpliwośd. Otóż lekarz 
nacze lny  az p ita la  w isag ińak iego  K. M atu lev ićius 
poinformował, że w Elektrowni Ignalińskiej pracuje 5 osób 
chorych psychicznie. Po upływie zaledwie kilku dni przysyła 
wniosek komisji lekarskiej z informacją, że w przypadku 
schorzenia centralnego układu nerwowego praca w niebez­
piecznych miejscach jest zakazana, ale z uwagi na indywi­
dualne możliwośd chorego itp. zaleca się pozostawienie go 
w pracy. Pacjen tow i p ro p o n u je  aię 4 razy  do  roku  
odwiedzać psychiatrę. A  kto zapewni, że dobrze zarabiający 
pracownicy EA, w obawie przed utratą nierząd ko jedynego 
źródła utrzymania, nie znajdą sposobów "złagodzenia" 
wniosku psychiatry?

— W  tymże liście K. Matulevićiusa wymienione też 
zostały nazwiska notorycznych pijaków. Wiem, że niedaw­
no jeden pracownik EA będąc w stanie nietrzeźwym wypadł 
przez okno trzeciego piętra bloku produkcyjnego. Nie 
mieśd się w głowie, jak tacy ludzie mogą pracować w ele­
ktrowni atomowej.

— Z  piętnastu wymienionych pijaków połowa w ele­
ktrowni nie pracuje. Natomiast wcale nie kontrolujemy 
tych, któizy stawiają się do pracy po pijatyce. W  swoim cza­
sie z izby wytrzeźwień przysyłano listę jej klientów, ale teraz 
już tego się nie praktykuje. Wisagińska policja zazwyczaj 
wiezie do izby wytrzeźwień tych, którzy już leżą na ziemi. 
Wśród jej klienteli co miesiąc bywa 3-9 pracowników ele­
ktrowni. A  czego można oczekiwać od człowieka na kacu w 
oddziale reaktorów czy dektrycznym? Nie lepiej też się 
dzieje w systemie ochrony. Na W ielkanoc w portierni 
odbyła się libacja. Zorganizował ją  naczelnik ochrony A  
Vahukas, za co otrzymał surową naganę, aczkolwiek o  tej 
jego skłonnośd od dawna się mówi. W moim przekonaniu, 
człowiek na takim stanowisku, już po pierwszym wykrocze­
niu powinien być usunięty z pracy (.-). I

W  marcu komisja zbadała pewną poważną kradzież, 
zginęło 4379 m miedzianego kabla. W  toku rewizji ustalo­
no, że oddział elektryczny, przechowujący lcabd w strefie 
surowego reżimu, wypisywał z magazynów kabd po to, aby 
... został skradziony. Oto fakty: otrzymano, lecz nie wyko­
rzystano 1599 m kabla w lutym 1993 r., w marcu 1994 r. 
otrzymano jeszcze 5ó0 metrów takiegoż kabla, wykorzysta­
no 80 m itp. Komisja ustaliła, że do 1 stycznia 1993 r. na 
oddziale dektrycznym przechowywano 218.900 m nieroz- 
chodowanego kabla, spisanego wcześniej "na potrzeby pro­
dukcyjne". Żaden jednak z kierowników oddziału i osób od­
powiedzialnych nie został ukarany. Ponadto st. mistrz 
oddziału A  Podkidyszew zorganizował nielegalny wywóz 
złomu metalowego, ukrywając go pod śmieciami. Gdy straż 
zatrzymała samerchód, A. Podkidywew nie był ukarany, od­
wrotnie, starał się usprawiedliwić. Dziwne dochodzenie 
prowadzi policja. Otóż sprawa kradzieży kabla z niewiado­
mych przyczyn została zawieszona, mimo że zebrano sporo 
dowodów (_ ).

W ostatnich tygodniach w Ignalińskiej EA znów odno­
towano kilka kradzieży. Z  sali posiedzeń prowadzącej 
bezpośrednio do gabinetu dyrektora, znikł videomagneto- 
fon i został obcięty kawałek awaryjnego kabla w oddziale 
reaktorów. Pracownicy ochrony, którzy przez dwa dni 
sprawdzali zatrzymany w swoim czasie na remont pierwszy 
blok, nie ustalili jeszcze, gdzie został obdęty kabd. Przypu­
szczalnie z  zapasowej linii. A jeśli nie? Jeśli uszkodzona 
została żywotnie ważna dla elektrowni linia?

Kierownictwo Ignalińskiej EA zawsze zapewniało 
społeczeństwo, że przed nieodpowiedzialnymi czynami nie­
mądrych ludzi strzeże elektrow nię specjalny system 
ochronny. Ale czy tak liczne grono alkoholików, chorych 
psychicznie, złodziei i sądzonych nie przechytrzy najchy- 
trzejszych systemów7»

Świat rzeczy ciekawych
Od dziś wprowadzamy n a  łam y "K uriera" nową rubryka 

nam  ona, że poza czynszem, podatkam i sąjeszcze na j
- ciekawe, pasjonujące.

ILE JE S T  NA NIEBIE 
GWIAZD?

Gdy dowódca zadał to pytanie jed­
nemu ze swoich żołnierzy, " u ra z  
policzę", padła odpowiedź. Ocenić 
zuchwałość młodzieńca można, gdy się 
zajrzy do katalogu wydanego w USA w 
1989 r., k tóry zawiera 18 819291 
obiektów niebieskich.

P ro sz ę  n ie  m yśleć, że  będę  
proponował czytelnikowi zająć się 
sprawdzaniem podaną liczby. Zajęcie, 
które proponuję, jest znacznie lżejsze i
0 wide przyjemniejsze.

Co zawsze było, jest i będzie nad 
naszymi głowam? Niebo. Sam widok 
nocnego nieba, szukanie na nim swoich 
dawnych "znajomych" pozwala na jakiś 
czas zapomnieć o  troskach i kłopotach 
dnia codziennego, uświadomić nie­
ro z e rw aln ą  łąc zn o ść  ludzi z 
Wszechświatem.

W róćmy do pytania w tytule. 
"G ołym  okiem " t j .  bez pom ocy 
przyrządów optycznych na niebie 
można zaobserw ować około 5500 
gwiazd.

W  starożytności gwiazdom nada­
wano imiona własne. Niektóre z  nich, 
głównie greckie i arabskie zachowały 
się do dziś: Kastor, Poiluks, Wega, Ar- 
ktur, Syriusz i inne.

Najjaśniejszą gwiazdą na niebie 
jes t Syriusz (w gwiazdozbiorze Psa 
Wielkiego). Z  nazwą Syriusz jest zwią­
zany bardzo łubiany przez dzied wyraz 
"kanikuła" (tak dawniej nazywano wa­
kacje). Starożytni Egipcjanie, a później 
Rzymianie, nazywali Syriusz "Psią 
gwiazdą" czyli "Kanikułą". Pojawienie 
się  Syriusza zwiastowało początek 
okresu bardzo w id kich upałów. Taki 
m artw y  sez o n , k tó re m u  cz ęsto  
towarzyszyły epidemie chorób, tropi­
kalnych, był ogłaszany w starożytnym 
Rzymie wolnym od pracy i uważany 
jako bardzo niebezpieczny.

Pierwsze pojawienie się na poran­
nym niebie Syriusza oznaczało dla Egi­
pcjan początek corocznych wylewów 
Nilu. Wielkie korzyśd czerpali z tego 
rolnicy egipscy. Wielka rzeka niosła z 
wulkanicznych gleb Wyżyny Etiopskiej 
olbrzymie pokłady bardzo żyznego 
mułu, który dla pól był bezcennym (i 
darmowym) nawozem.

Dla Syriusza Egipcjanie mieli dużo 
nazw. Jedna z nich— Sopt albo Septet, 
imię bogini płodnośd. Z  tą gwiazdą 
związane jest także imię Hathor, dru­
giej bogini nieba — płodnośd, miłośd
1 zabawy. Hathor przedstawiana była w 
postad krowy lub kobiety z rogami kro­
wy, w łodzi z gwiazdą Syriusza między 
rogami.

Zbieganie się w czasie pierwszego 
porannego pojawienia się na niebie Sy­
riusza i wylewu Nilu znalazło swoje od­
bicie w micie o  Izach Izydy". Bogini 
Izyda szuka swego małżonka Ozyrysa, 
zabitego przez Sela, boga burzy i pusty­
ni. Roniąc do Nilu swoją boską łzę, 
wywołuje jego wylew (Koptowie i Etio­
pczycy —  potomkowie starożytnych 
Egipcjan w prostej Unii — dotychczas 
uroczyśde obchodzą w noc na 17 
czerwca "Święto łzy").

I tak  Syriusz jes t najjaśniejszą 
gwiazdą na niebie, najbliższą zaś 
Słońca jest gwiazda Prorima Centauri 
(na północną półkuli nie jest widocz­
na). Najbardziej odległą od Słońca 
gwiazdą naszej Galaktyki odkryto do­
piero w 1984 r., światło tej gwiazdy 
dociera do Ziemi w dągu około 400 
tysięcy lat.

Aby lepiej się orientować na niebie 
ludzie połączyli jasne gwiazdy (których 
na niebie nie jest tak dużo) w figury, 
k tóre łatwo się zapamiętują. Takie 
gwiezdne figury nazywają się gwiazdoz­
biorami.

Np. grupę gwiazd składającą się z

siedmiu jasnych gwiaojj n 
nającą czerpak w 
w postaci byczej nogi i nazZ *1̂

zywali tą flgw | Wielką 
lub Rydwanem. ■
■  D n iu  gniK  j  ,
gwiazd, znajdujących li. fcgW  
Wielkiej Niedźndedziiyi^ I
M j w a w c a a p r t a , * ^
cy nazwali |
cy — Małym Czerpakiem' S i$S  
wybrzeży Oceanu jB jS j jS S jf l
Białym Niedźwiadkiem, ni b i r e L ' I
»ie ja śn ia ła  gwiazda P o J *
Południowoameiyluiiicy Ę a S i "
dzieli w zarysach Małej N ia lJ * ^  
małpkę, która uczepiła się 
gwiazdę i obraca się dookoła a *

Astronomowie greccy « 
p.n.e. usystematyzowali nazwy 
w tamtych czasach gwiazdozbioru,,, 
slem ten zapożyoyła pttniej j § ^  Sj 
ropejska. Dlatego właśnie wijnt, 
jasne gwiazdozbiory zachowały 
nazwy.

W spółczesne granice i nm. 
gwiazdozbiorów ustalono w 1922 rob 
na I zjeździe Międzynarodowy Unii 
Astronomicznej. Całe niebo zon* 
podzielone na 88 gwiazdozbiorów i 

. nich 31 znajduje się na północną 
półkuli nieba, a 48 — na południowej. 
Pozostałe 9 gwiazdozbiorów (Ryby, 
W ieloryb, Orion, Jednorożec, Se- 
kstans, Panna, Wężowniki Orzeł) znaj- 
dują się na pograniczu obu półkul

Rozróżniamy około 30 gmazjfaz- 
biorów wyraźnie zarysowanychzjaoy- 
m i gw iazdam i.. Są lo: Wielb 
N iedźwiedzica, Kasjopeja, Pejaz, 
Woźnica, Lew, Orion i inne.

Wśród gwiazdozbiorów, zawie­
rających jasne gwiazdy, największym 
jest Wielka Niedźwiedzica, najmniej­
szym— Krzyż Południa (u nas niewido- 
czny).

Dwanaście gwiazdozbiorów (11 z 
nich mają nazwy istot żywych), pr 
których przemieszcza się Słońce * 
ciągu roku, nazwane są zodiakalnymi, 
od greckiego słowa "Zodiakos* — 
zwierzę. Pas na sferze niebieskiej, na 
którym się znajdują te gwiazdozbiór) 
na nazwę "Zodiak" — niebieski zwie­
rzyniec. W  zależnośd od tego, wjskiB 
gwiazdozbiorze znajduje się Słońce w 
danej porze roku, można oglądać oi 
niebieskim firmamencie te lub inne 
gwiazdy. Bj

Nie należy zapominać o tym,®0*1 
wokół której obraca się Ziemia, w 
zmienia swoje położenie, a Słońce ra­
zem z innymi gwiazdami uczestniczy* 
ruchu obrotowym dookoła centra® 
Galaktyki.

Na zakończenie naszej p̂odróży 
do świata gwiazd, zatrzymajmy 
chwilę przy najpiękniejszym
gwiazdozbiorze— Orionie. 
biór ten obecnie można obserw"* 
w ieczorem  nad hory*ollle® *  
południowej stronie nieba. Lewa 
gwiazda Orionu Betdgejze 
gwiazdami Procjon(najjaśaięj*** 
gwiazdozbiorze Małego Psa) i SflTj 
tworzą tak zwany "trójkąt 
należą do gwiazd nawigacyjnych- 
kilka miesięcy i w tej stroa*VLja.
można będzie zaobserwować
jesienny trójkąt", który tworząF"*^ 
Wega, Deneb i Altair ( n a j jM ^  
gwiazdy w gwiazdozblortc® 
Łąbędzia i Orła). j f l lk .

Na tym kończymy dI1,,r ^  
podróż po niebieskim Crmam 
N astępnym  razem  °P0^ i* f lbj0. 
odnaleźć na niebie różne ,
ry, jakie mity i legendy zwią**®*

B o g d J lS
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Sympozjum historyczne: "Józef Piłsudski i Jego epoka"
^  ^1 ia iia rri TA r^fi P lłu u łd riM n  w M .  ffrvłr in f lA o i  :   i  n  tt n  ________    •_________________ m  i  nu i . l i  < • ^ . S. ^  |at od śmieid Józefa Piłsudskiego, wid- 

l l ^ ^ S m d z B s i ę  “  Wileńszczyźnie i przez całe swe 
Ziemię-Zgodnie z Testamentem Marazałka, 

« n a  Teco Serce wraz z Matką, a po obu
p t •* kf ótzy polegli w walce o  W ino. Był utalen -

- i  mądrym dyplomatą, któiy odbudował z roct- 
- 'P 0 < pobkie i powstrzymał najazd bolszewicki. Już 

Naczelnym do  swych oficerów przemawiał:
"W *" mnie nie leżcie, bo wy ją  beze mnie przegracie"

'i^ S a S e  mówit " W *  lat ,icdcm  W  dzicsi&
f0 - !ó b i& ż e  gdy tylko Skończę lat piętnaśde, a  więc 

mcf0 ówczesnego mniemania szczyt dojrzałośd, to 
lanie i wypędzę Moskali z Podbrzezia". Powszechnie 

^ .^ I^ n ty m e n t do Litwy.
f l P r£ 20-21 maja br. (sobota, niedziela) Stowarzyszenie 
fjjjjjfjolaków Litwy (SNPL) organizuje sympozjum histo- 
f^ M u łe m  "Józef Piłsudski i Jego epoka". Sympozjum 

w iuU Szkoły im-Jana Pawła O (u l  Rygos 10). Wezmą 
r J J S  naukowcy z Pobki, Litwy oraz przedstawiciele SNPL.

^  przypomnieć działalność i znaczenie, jakie 
[ J J J j -  historii Marszałek J. Piłsudski, epoka, w której żył 1 
5  oaz panujące w tym okresie stosunki. 20 maja o godz. 9.00 
S c y  sympozjum złożą kwiaty w Mauzoleum Marszałka J. 
K ejona cmentarzu Rossa. Otwarcie sympozjum nastąpi o

godz. 10.00 w auli Szkoły im. Jana Pawła U. Program sympozjum 
składa się z 12 referatów, które zostały połączone tematycznie po 3. 
Powstały w ten sposób cztery tematyczne bloki referatów.

L Godz. 1030 — 1130.
1. P ro t Jan Widacki, Ambasador RP w Wilnie. "Piłsudskiego 

miłe miasto. Piłsudski o Wilnie".
2. D r Henryk Bułhak (Biblioteka Narodowa w Warszawie). 

"Józef Piłsudski a sojusz polsko-francuski".
3. Mgr Hanna Szwankowska (Towarzystwo Miłośników Historii 

— TMH). "Józef Piłsudski w Warszawie".
II. Godz. 1230 — 1330.
1. Mgr Jan Sawicki (SNPL). "Kwestia litewskiej formacji woj­

skowej w legionach J. Piłsudskiego".
2. Mgr Maryna Meżonis (SNPL). "Idea legionowa w wileńskiej 

prasie polskiej po okupacji niemieckiej (sierpień 1915 r.)".
3. Prof. Marian Marek Drozdowski (Polska Akademia Nauk 

PAN). "Miejsce Litwy w polityce Józefa Piłsudskiego".
III. Godz. 15.00 — 16.00.
1. D r Eugeniusz Wasilewski (SNPL). "Wolność w poglądach 

Józefa Piłsudskiego. Antyrosyjskość i psychologia Polaków w po­
glądach J. Piłsudskiego do okresu powstania legionów włącznie".

2. D r Al gis Kasperavićius (Uniwersytet Wileński). "Postać 
Józefo Piłsudskiego w prasie litewskiej w okresie 1926-1936".

3. Yytautas Plećkaitis, poseł na Sejm Republiki Litewskiej.

"Postać J. Piłsudskiego w świadomośd współczesnego Litwina".
IV. Godz. 17.00 — 18.00.
1. D r Maria Wiśniewska (TMH). "Legenda Józefa Piłsudskiego 

w prasie podziemnej”.
2. Dr Henryka Ilgiewicz (SNPL). "Józef Piłsudski i Jego epoka 

w litewskich podręcznikach".
3. Prof. Zbigniew Wójcik (PAN). "Z dziejów legendy Marszałka 

Józefa Piłsudskiego".
18.00 — 1830 Dyskusja. Zakończenie obrad. Przyjęcie komu­

nikatu.
Po każdym bloku tematycznym odbędzie się półgodzinna dys­

kusja. Przewidujemy, że w obradach sympozjum weźmie mfris* 
córka Marszałka pani Jadwiga Piłsudska-Jaraczewska. Sympozjum 
odbędzie się w języku polskim. Referaty litewskich naukowców będą 
tłumaczone na język polski. Zapraszamy wszystkich chętnych, a w 
szczególnośd nauczycieli historii do wzięda udziału w wyżej wymie­
nionym sympozjum. Wstęp wolny.

Organizatorzy zapewniają tanią kawę, herbatę, słodycze i napo­
je chłodzące.

W  niedzidę.21 maja o godz. 10.00 w kościele w Powiewiórce 
zostanie odprawiona Msza św. w intencji Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Przewodniczący komitetu organizacyjnego 
dr Jarosław WOŁKONOWSKI

11̂  Światowa: siły zła i siły dobra
Daviesem, wybitnym historykiem angielskim z Oxfordu. Jest 
on m.in. autorem "Bożego igrzyska" —  dwutomowej edycji 
poświęconej historii Polski (nb. będącej też w sprzedaży w 
księgami S. Korczyńskiego w W inie). Liczymy, że postawa 
jego jako historyka, rzetelność spojrzenia na dzieje znajdzie 
uznanie u naszego czytelnika również.

jfgyaę nie wyciszyły refleksje związane z obchodami 
Brtenicyzakończenia II wojny światowej. Dla historyków 
Mm czasowy będzie raczej sprzyjał, by bez emocji, na 
Ldao przewartościować tamte wydarzenia, dotyczące 
UujMiazego nam kontynentu — Europy, a w nim 
paa tego jej obszaru, gdzie mieszkamy.
| Proponujemy poniżej przedruk z "Rzeczypospolitej" z 
itWmaji 1995 (ze skrótami) wywiadu z prof. Normanem

Trzy wymiary 
prawdy

Z profesorem Normanem Daviesem rozmawia w Oxfordzie Ewa Turska
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podbudować swój własny prestiż w 
oczach Zachodu, zawsze twierdzą jed­
nak, że to  właśnie ich naród poniósł 
ofiarę nieporównywalną z jakimkol­
wiek innym.

Ja k  prtw H f teorie I poglądy na 
kulisy polityczne wydarzeń II wojny 
światowej odbierane są praez Innych 
historyków?

Zobaczymy. Takie poglądy, jak  ' 
moje, nie są wszędzie akceptowane, ale 
zaczyna się już o  nich dyskutować. Dziś, 
ja i podobnie myślący, mamy już na tyle 
silną pozycję wśród historyków, że 
można te poglądy przedstawić na naj­
bardziej liczących się konferencjach 
czy w najlepszych czasopismach. 10 czy 
20 iat temu tego typu podejście do 
ostatniej wojny byłoby raczej nie do 
pomyślenia. W tych dniach ma ukazać 
się w czasopiśmie dla liberalnej inteli­
gencji w USA "New York Review of 
Books" mój najnowszy artykuł pt. 
"G ra n d  Illu s io n s"  ("W sp an ia łe  
złudzenia"). Powstał on na podstawie 
moich wcześniejszych wykładów w kon­
su la c ie  po lsk im  w M o n tre a lu . 
Podważam w nim spojrzenie Zachodu, 
przede wszystkim zaś Amerykanów, na 
II wojnę światową jako na czarno-białą 
walkę dobra ze złem. Dla nich zło— to 
Hitler, no i ewentualnie Mussollini. 
Dobro zaś — to wszyscy szlachetni lu­
dzie, którzy z nim walczyli, a więc alian- 
d , no i oczywiście Stalin.

S ta rałem  się w tym a rty k u le  
omówić 10 kategorii selektywności 
opisów II wojny światowej, zaczynając 
od tego, że w Warszawie odbyły się dwa 
powstania, a nie tylko jedno. Atakuję 
postawy tych, którzy twierdzą na 
przykład, że przy braku dokumentów 
sowieckich istnieje również brak te­
matów do dyskusji o polityce sowiec­
kiej. Zachód do dziś nie jest przygoto­
wany emocjonalnie do zaakceptowania 
racjonalnego spojrzenia na wydarzenia 
tam tej wojny, zwłaszcza te , które 
rozegrały się  na obszarze Europy 
Wschodniej.

Powiedzia ł  pan , I ł  doszukał się mi 
10 k a teg o rii selektyw ności, czy t e ł  
z n ie k s z ta łc e ń ,  o p isó w  I I  w o jn y  
światowej. Czy zatem , po  upływie pó ł 

l**my lak  M IM  Hl lelfn 
od  zzównowaionej, p roporcjonalnej 
oceny wydarzeń la t 1939-45 w Europie 
Jak  n a  początka?

Do takiej analizy sprowokowała mnie 
loaąflca historyka niemieckiego pocho­
dzenia, Gerharda Wduberga. (._).

"A World at Arms. A  Global Hi- 
story o f World W ar IF, która wyszła 
przed rokiem w USA, celowo przed tą 
rocznicą. Została ona bardzo szeroko 
uznana jako "ostatnie słowo" w sprawie 
historii II wojny światową. Jednak re­
cenzując ją  dla prasy amerykańskiej, 
znalazłem tam nie tylko luki faktologi- 
czne, lecz także zniekształcenia. Nie 
mogłem więc, niestety, uznać jej za 
wzór o g ó ln ą  wizji o s ta tn ią  wojny. 
Oczywiście, w każdym kraju historycy 
opisują ją  przez pryzmat interesu swo­
jego narodu. Amerykanie i Brytyjczycy 
widzą II wojnę jako swoje zwycięstwo, 
pom ija jąc  "drobne" zaw irow ania 
dziejów w Europie Wschodniej. Rosja­
nie robią to  samo. Polacy zaś przedsta­
wiają czasem zwycięstwo Andersa pod 
Monte Cassino jako największą bitwę z 
Niemcami w latach 1939-45.

Lecz tutaj, na Zachodzie, prace hi­
storyczne o  tym okresie nadal są niesa- 
mowide rusocentryczne. Wszystkie 
mity, które Sowieci stworzyli na swój 
temat, są wciąż bezkrytycznie powta­
rzane. Dlatego uważam, że badacz naj­
nowszej historii Polski ma swoje miej­
s c e  w tym  w szystkim . T rzeba  
nieustannie powtarzać, że w Europie 
tamta wojna nie była tylko dwu-, lecz co 
najmniej trójwymiarowa — toczyła się 
przedeż między zachodnimi mocar­
stwami, Niemcami i Sowietami. Jednak 
w historii II wojny światowej nie wolno 
traktować Wschodu jako "dodatku" do 
Zachodu. To był przedeż główny teatr 
walk.

Z a najw ażn ie jsze  k ate g o rie  
zniekształceń historycznych uważam 
propagandę polityczną, wspomniane 
już indywidualne preferencje poszcze­
gólnych historyków, selektywność geo­
graficzną, instrum entalne posługi­
w anie się statystyką, forsow anie 
interesów narodowych, demonizowa­
nie Hitlera i pomniejszanie zbrodni 
Stalina, czy też pomijanie negatywnych 
m oralnie czynów samych aliantów, 
które również graniczyły niekiedy z 
przestępstwem kryminalnym. Za jedno 
z  największych uważam oddanie ns 
pewną śmierć — na żądanie samego 
Stalina — głównie przez Brytyjczyków, 
więźniów, jeńców i uchodźców sowiec­
kich w Niemczech i Austrii. Trzeba też 
pamiętać, że liczące się na Zachodzie 
prace o  historii II wojny światowej na­
p isane  zostały  w zasadzie przez 
zwycięzców a nie przez pokonanych.

Skoro mówimy •  repatriacjach, to

p rzecież  w 1947 r. ka łdy  polski 
żołnierz pnebywąjący w W. Brytanii 
dostał pismo, w którym rząd brytyjski 
prosił, by powrócili oni do swoich 
domów w Polsce.

To prawda. Brytyjczycy albo nie 
wiedzieli, albo nie chcieli wiedzieć, jaka 
była sytuacja w Polsce po sowieckim 
"wyzwoleniu", że wówczas połowa tery­
torium  Polski została już oddana 
ZSRR. Na przykład żołnierze z dywizji 
kresowych, ze Lwowa, czy Wilna, nie 
mieli po prostu dokąd wracać. Ich daw­
ne domy znajdowały się już nie w Pol­
sce, tylko w ZSRR. W ramach repatria­
cji Stalin wymagał wydania przez 
aliantów wszystkich mieszkańców z te­
rytorium Związku Sowieckiego, Było 
oczywiste, iż chciał on wysłać także Po­
laków, mieszczących się w kategorii re­
patriantów, od razu do łagrów. Taki 
właśnie los spotkał widu z tych, którzy 
albo powrócili w tamte strony, albo po­
zostawali tam przez okres zawieruchy 
wojennej.

(_ ) Wydawnictwo Znak przygoto­
wuje Jaż polskie tłumaczenie pańsldej 
nąj nowszej pracy pL "Europę, A His to­
ry". Pisanie lego dzieła ząjęło panu 
spory kawałek iycia, bo a ł  6 lat.

Moim zadaniem, było przygotowa­
nie jednotomowej historii całej Euro­
py, z uwzględnieniem czasów najbar­
dziej odległych i dziejów wszystkich 
należących do n ią  krajów. Zgodnie z 
koncepcją pierwotną miały być to tylko 
dzieje Europy Zachodniej, lecz dość 
szybko okazało się, że nie da się 
przygotować takiej pracy bez tego, co 
działo się na Wschodzie.

Kiedy pracowałem nad rozdziałem 
o Renesansie, przekonałem się, iż aby 
pokazać rzetelnie dokąd sięgnęła kul­
tura Odrodzenia, nie sposób było 
pominąć Węgier i Polski. W niewielu z 
wydanych na Zachodzie różnorodnych 
albumów o Renesansie nie ma o tych 
krajach żadną' wzmianki A przedeż, 
taki poeta, jak Jan Kochanowski, który 
wprowadził do literatury polskiej język 
ojczysty, jest — moim zdaniem — wy­
bitnym przedstawicielem tego nurtu.

Charakterystyczne jest to, że w 
pracach poświęconych ogólną historii 
kultury czy cywilizacji wschód Europy 
po prostu nie liczył się. Spowodowane 
jest to na pewno różnymi czynnikami 
politycznymi. W mojej wersji historii 
Europy uwzględniona jest, na przykład, 
Rosja. Kiedy w Europie wzrosło zna­
czenie chrześdjaństwa, prawosławna 
Rosja była przecież jego częścią. 
Przeważnie kraj ten wspominany jest w 
innych historiach Europy tylko przy 
okazji omawiania dziejów XVIII i XIX 
w. jako wielkie mocarstwo. Niemal na 
każdym kroku staram się w tej książce 
mówić o tych wszystkich krajach, które I 
miały jakiś wkład do danego okresu czy 
epoki w historii Europy. Możns Ją 
porównać do mapy dziejów kultury eu­
ropejskiej, na której uwzględniam też 
kraje skandynawskie, choć, może z wy­
ją tk iem  Szwecji, praw ie zawsze 
znajdowały się one na "peryferiach po­
litycznych".

A przecież małe narody w pewnym 
sensie są bardziej typowe niż wielkie 
mocarstwa. Czy Dania, Szwajcaria, Ir­
landia są mniej europejskie niż Niemcy 
czy francja?

Ja k  przedstawia pan  w tej pracy 
okres narastan ia  faszyzmu w Euro­
pie? Czy pańska Interpretacja różni 
s lf  od koncepcji Innych historyków?

Nie jestem jedynym, który stosuje 
w tym wypadku koncepcję totalitary­

zmu. Nie cieszy się ona, na przykład, 
uznaniem historyków amerykańskich. 
Wydaje się jednak, że można doszukać 
się wielu elementów wspólnych między 
faszyzmem a komunizmem. To są inne 
prądy, ale koncepcja totalitatyzmu jest 
w tym przypadku użyteczna. Oceniam 
bestialstwa faszyzmu i rozwój III Rze­
szy, jak najbardziej surowo i krytycznie. 
Różnię się jednak trochę od innych hi­
storyków, iż na tym nie poprzestaję. 
Dla mnie jest oczywiste, że faszyzm 
potrzebował do swego istnienia komu­
nizmu i odwrotnie. Komunizm wygrał 
wtedy ostatecznie tę śmiertelną walkę 
dwóch ustrojów. Nie mając jednak swo­
jego wroga i rywala, sam zaczął powoli 
obumierać. Gorbaczowowska koncep­
cja zapoczątkowania procesu rozbroje­
nia w dziedzinie broni konwencjonal­
n ą  i nuklearnej z pewnością miała na 
edu  "przedłużenie” istnienia Związku 
Sowieckiego, jednak jej skutek był od­
wrotny od zamierzonego. System ten 
nie mógł po prostu istnieć bez wroga, 
jakim po 1945 r. w okresie zimną woj­
ny, stała się dla Moskwy zachodnia de­
mokracja.

Czy m a pan  swoją własną w tyf 
przyszłej E aropy?

Nie. Bo historyk zajmuje się 
przeszłością. Wiem natomiast, czego 
brakuje w tej chwili Europie. Po prostu 
wyobraźni. Zachód nadal "siedzi” za nie 
istniejącą już żelazną kurtyną. Co dziw­
niejsze, owo rozumienie Europy wyda­
je  się być silniejsze na Wschodzie niż na 
Zachodzie. A to  dlatego, że przez wszy­
stkie lata zimnej wojny Zachód nie 
musiał troszczyć się o  kraje położooe 
na Wschodzie. Nam było stosunkowo 
dobrze, natomiast narody pozostające 
w kręgu wpływów Moskwy cały czas 
dążyły do tego, by znów do Europy 
powródć Dlatego wydaje mi się, że 
dziś historyk ma przed sobą ogromną

 I rolę, jeśli chodzi o uświadamianie temu
wielonarodowemu przedeż społe­
czeństwu -r- sztucznie podzielonemu 
prawie przez cały XX wiek — jego 
przynależnośd do Europy i kultury eu­
ropejskiej. Powoli wracamy teraz do sy­
tuacji sprzed I wojny światową, kiedy 
istniała wspólnota kultury europej­
skiej. Zanim jednak ukształtuje się sku­
teczna polityka europejska, musi 
wykształcić się świadomość europej­
ska, której brakuje przede wszystkim 
na Zachodzie. Moja nowa książka ma 
służyć właśnie temu.

Czy uważa pan — zapytam na 
koniec — że Polska powinna być obe­
cna we wtorek, 9 m ąja w Moskwie na 
obchodach 50 rocznicy zakończenia II 
wojny światowej?

Nie wiem, czy jako historyk powi­
nienem "wtrącać się" do bieżącej poli­
tyki. Dis mnie oczywiste jest jednak, 
że Polska powinna być obecna 
wszędzie tam, gdzie odbywają się ob­
chody tej rocznicy. II wojna światowa 
zaczęła się w Polsce. Polacy, którzy 
walczyli w niej, od początku do same­
go końca, mają prawo do uczestnicze­
nia w tych uroczystościach. Myślę, że 
Polska powinna być reprezentowana 
także w Moskwie. Najgorsze byłoby 
to, gdyby była tam w ogóle nieobecna.
Tak jak w 1945 r., kiedy nie istniała 
politycznie ani w Londynie, ani w San 
Francisco, gdy powstawał O N Z Pol­
ska nie liczyła się również na Wscho­
dzie. Wiadomo, że wasz kraj nie miał 
wyboru— rząd londyński przestał być 
przecież uznawany— i Polacy musieli 
za tamtą klęskę pładć przez następne 
45 lat (...).
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Paęjentów tu nie brakuje

Centrum Zdrowia "Auśyeita" —  
czy pozostanie dostępne dla wszystkich?

Za niedaw nych władz 
znajdował się tu obóz pionierski 
należący do Wileńskiego Zakładu 
Podzespołów Radiowych. Przytul­
ny zakątek nad skrajem urwistego 
brzegu Wilii niedaleko Grzegorze­
wa, w otoczeniu malowniczej przy­
rody tworzył prawdziwie idealne 
miejsce odpoczynku dla dzieci. Z  
nadejściem doby powszechnej pry­
watyzacji ob iekt ten — jak  i 
większość podobnych wykupiono i 
po pewnym czasie przekształcono 
go w Centrum Zdrowia.

Założycielami ZSA "Auśveita"
(tak ą  nazwę p rzybrała  nowa 
spółka) były "Vilniaus Vingis" — 
spółka akcyjna powstała na bazie b. 
zakładu podzespołów radiowych i 
Szpital Uniwersytecki w Santorysz- 
kach. Właśnie ze skierowaniami te­
go szpitala przebywa tu większość 
osób, wymagających dłuższej kura­
cji po intensywnym leczeniu w szpi­
talu. Koszta takiej rehabilitacji po- . 
krywane są przez "Sodrę" i wynoszą 
ok. 30 L t dziennie. N a razie 
większość zabiegów świadczona 
jest nieodpłatnie. Rzeczywistość 
zmusza jednak, że już przygotowu- 

się cennik usług medycznych, 
który wkrótce ma wejść wżycie. Na 
dzieli dzisiejszy ośrodek nie ma 
problemów z brakiem pacjentów.
Jak poinformował nas dyrektor 
Centrum K  KibirkStis, umowy o 
współpracy zawarto z szeregiem

szpitali, przewidywany też jest przy­
jazd grup z Rosji

Podstawowym kierunkiem ku­
racji rehabilitacyjnej są choroby 
sercowe. Oddział kardiochirurgii li­
czy 72 miejsca, 28 miejsc ma neu­
rologia i 15— nefrologia. Pacjenta­
mi opiekują się lekarze o wysokich 
kwalifikacjach, konsultacji specjali­
stycznych udzielają naukowcy, jak 
np. znani w świecie medycznym 
prof. A. Laucevićius, prof. V. 
Raźukas, prof. R. Pranarauskienć i 
in.

D o dyspozycji k u rac ju szy  
różnorodne masaże, kinezą-i fizjo­
terapia, sale gimnastyczne itp. 
W arto  d o d a ć  d ie te ty c z n e  
wyżywienie za 7 Lt dziennie, wy­
godne, nieduże pokoje oraz oto­
czenie nieskażonej w tym miejscu

przyrody. Do zakresu usług należą 
elektrokardiogramy, kardiograficz- 
ne i ultradźwiękowe zapisy stanu 
układu krążenia i funkcji mięśnia 
se rc o w eg o , o b se rw a cje  fun* 
kcjonalności serca na monitorze 
Holtera 1 szereg innych badań.
'  Centrum  Zdrowia obsługuje 
zasadniczo mieszkańców Wileń­
skiej strefy ze skierowaniami "So- 
dry" w cyklach po 24 dni leczenia wg 
listy chorób zatwierdzonej przez 
Ministerstwo Zdrowia.

C e n tru m  p o s ia d a  w ła sn ą  
aptekę, pacjenci mają zapewnione 
bezpłatne zaopatrzenie w leki i pre­
paraty medyczne.

T a k  sz e ro k i  w ach larz  
świadczonych tu usług medycznych 
sprawia, że Centrum to coraz się 
popularyzuje wśród ludności Wilna 
i pobliskich rejonów, zwłaszcza, że 
od niedawna korzysta z jego usług 
ró w n ież  s z p ita l  C ze rw o n eg o  
Krzyża. Wypada więc spodziewać 
się, że mimo wprowadzenia opłat 
za kuracje, Centrum nadal będzie 
dostępne dla szerokich kręgów 
ludności, zwłaszcza tej z nieza- 
sobną kieszenią.

CzM taw a PACZKOWSKA 
R ejon trocki

NA ZDJĘCIACH: Centrum  
Zdrowia pod Grzegorzewem; pod­
czas badań specjalistycznych.

FoL M. Paluszkiewicz

Więcej światła!
Ospałość — uczude ogólnej 

życiow ej dysfunkcji m oże 
wywoływać objawy depresji. Przy 
senności trudno normalnie działać, 
skoncentrować się. Uogólniając 
wszystkie swoje niepowodzenia lu­
dzie często dochodzą do wniosku, 

w ogóle nic im się nie udaje, że 
życie nie ma sensu. Jest źle i źle też 
będzie w przyszłości.. Depresja to 
efekt niedoboru światła oraz pre­
dyspozycje psychiczne.

Światło bardzo silnie wpływa na 
nasz nastrój. Jego niedobór może 
wywołać zaburzenia snu. Depresja 
spowodowana brakiem światła 
została nazwana depresją sezo­
nową. Zwrócono na nią uwagę już 

XDC wieku. Ojciec nowoczesnej 
psychiatrii, Emil Kraepelin, pisał o 
ludziach smutnych zimą, którym 
poprawia się nastrój, gdy wiosną 
pękają pąki. Jednak u bardzo 
wrażliwych osób depresja sezono- 

może wystąpić także w Środku 
lata, gdy nadejdą ponure, deszczo- 
■ d n i

| Istnieje pewna hipoteza, pod­
budowana naukowo, według której 
światło o dostatecznym natężeniu 
ham uje wydzielanie horm onu 
ciemności — melatoniny, którą wy­

twarza szyszynka. Rolę szyszynki 
zaczęto badać niedawno i nadal 
niezbyt dużo o niej wiemy. Jest ona 
odpowiednikiem trzeciego oka, ja­
kie mają niektóre gady. Reguluje 
rytm dobowy organizmu, zapewnia 
jego przystosowanie do zmieniają­
cych się warunków środowiska. W 
nocy spada poziom cukru we krwi, 
tem peratura da ła  najniższa jest 
n ad  ran em , a najw yższa po  
południu. O tym, jak w określonej 
porze mają przebiegać pewne fun­
kcje organizmu, decyduje central­
ny zegar fizjologiczny, usytuowany 
nad skrzyżowaniem nerwów wzro­
kowych. Informacje zaś o  porze 
dnia czy nocy, prawdopodobnie 
otrzymuje on właśnie od szyszynki. 
Gdy ta wydziela melatoninę, zegar 
"wie”, że panuje noc. U  niektórych 
osób jednak— być może z powodu 
uwarunkowań genetycznych— ze­
gar jest zbyt mało wrażliwy na hor­
m on ciem ności. Przy słabym  
oświetleniu uznaje, że panuje noc. 
W rezultacie rano człowiekowi 
trudno się obudzić, cały dzień cho­
dzi śp iący , w ieczorem  ja k  
najwcześniej chciałby się położyć, 
chociaż nie zawsze może wtedy 
zasnąć. Często towarzyszy temu

d o b ry  a p e ty t ,  zw łaszcza  na 
słodycze.

D o walki z objawami niedobo­
ru światła stosuje się fbtoterapię. 
Promienie świetlne, jako silny bo­
dziec działają pobudzająco na sy­
stem  nerwowy.

Najważniejsze jest oświetlenie 
w momencie, w którym się budzi­
my. Chomikowi lub świstakowi wy­
starcza zaledwie 5 sekund bardzo 
in tensyw nego ośw ie tlen ia , by 
pobudzić go do pełnej aktywności 
Człowiek prawdopodobnie potrze­
buje takiego oświetlenia przez nie­
co dłuższy okres.

Jedna z teorii mówi, że orga­
nizm najlepiej przystosowany jest 
do tych w arunków , w których 
powstał, a. gatunek ludzki wywodzi 
się p raw dopodobn ie  ze  strefy  
okołorównikowej. Tam przez cały 
rok natężenie światła jest podobne 
— zmiana pór roku ma znikomy 
wpływ na długość dnia. Toteż przy­
padki depresji są tam bardzo rzad­
kie, natomiast im dalej od równika, 
tym ich więcej. Najtrudniej żyje się 
ludziom w okolicach podbieguno­
wych. Podczas polarnych nocy 
szczególnie łatwo ulec depresji

Człowiekowi tylko wydawało 
s ię , że  d z ięk i sz tu czn em u  
oświetleniu stał się niezależny od 
słońca. Jego światło jest nam nadal 
niezbędne.

Opracowała M.J.

O nowotworach złośli
u kobiet

Rak, czyli nowotwory złośliwe — 
to ponad 200 chorób o  różnych obja­
wach, przebiegu i możliwości wylecze­
nia. We wszystkich wypadkach ma 
m iejsce  n iek o n tro lo w a n y  i 
n iepraw idłow y w zrost kom órek . 
Większość nowotworów powstaje w 
postad guza. Na początku choroby no­
wotwór ogranicza się do jednego na­
rządu (najłatwiej jest wtedy chorobę 
leczyć), w miarę rozwoju choroby ko­
mórki nowotworowe mogą odrywać się 
od guza i docierać do innych miejsc w 
organizmie. U kobiet najczęstszymi 
um iejscow ien iam i now otw orów  
złośliwych są: piersi (sutki), szyjka ma­
cicy, jelito grube, żołądek, skóra, jajni­
ki, trzon macicy, płuca, pęcherzyk 
żółciowy, wątroba. Już po trzydziestce 
u kobiet obserwuje'się istotny wzrost 
zachorowań. Wyleczenie choroby no­
wotworowej w dużej mierze zależy od 
okresu, w którym ona zostanie wykryła 
i zacznie być leczona. We wczesnym 
wykryciu choroby, czyli w okresie, gdy 
jest w dużym procencie uleczalna, 
każda kobieta może sobie pomóc sama 
zgłaszając się do lekarza po zauważeniu 
któregokolwiek z następujących ob­
jawów:

—  nietypowego krwawienia lub 
wydzieliny z naturalnych otworów dała 
lub brodawek sutkowych;

— guzka lub zgrubienia w sutku czy 
innych miejscach (na skórze, wardze, 
jęqrku);

—  zmiany kształtu, wielkośd lub 
koloru brodawek sutkowych, znamion 
lub brodawek na skórze;

— owrzodzeń czy ran, które długo 
się nie goją;

— przedłużających się zaburzeń w 
oddawaniu stolca lub moczu;

— przedłużających się zaburzeń 
trawienia — wzdęć, odbijania, uczucia

Rubrykę prowadzi 
Polskie 

Stowarzyszeni, 
Medyczna 

na Litwie

—  
c^żkotó »

1nie tylko nowotwory w ■
te innych chorób, d U te to Z j^ ^ l
tza jest konieczna.

. ll
M)aę«t«zymIIu W0nw * S M  
u kobiet i we "newym 
sunkow o łatw e do 
ukoóczeniu 20 roku żyta H
“ leży i i ,  Z
kologiczno-cylolojicnie, u Z  jl 
««; nie odczuwa ładnych d o k * ?  I
—  rak BjrJki nacky
diom może nie dawae fc Z J r*  1 
jawów. Raz w mieaiya u l * ! ”
kontrolować pieni—
•iĄCżce lub wie same 1
« iya  po przebyciu 
ma. Raz na rok z | t a a t
badanie piersi do lekarza.

nowotworowy*Chorobom  
można zapobiec

—  dbając o  ogólny stan s t o *  
— nie zaniedbując leoeni* f a t

chorób;
— systematycznie lecząc pod k*.

runkiem tekarza choroby oinądu rod­
nego;

— nie paląc pspierosdr,
— zgłaszając się ns badania pn- 

filaktyczne.

BronWn«a SIWICKA, 
ordynator oddziału choiib

wewnętrznych Unrwwsytockngc 
Szpitala •CzerwonyKrzyf wWHt

Lekarz rozpoznaje nadciśnienie
Na czym polega istota choroby?
Nadciśnienie tętnicze oznacza, że 

c iś n ie n ie  krw i w tę tn ic a c h  je s t  
podwyższone. State utrzymyujące się 
aadmiemieJwyBokie dśnienie powodu­
je  uszkodzenie tętnic i zaburzenia 
czynnośd różnych narządów, zwłaszcza 
serca, mózgu, nerek.

Jaka Jest przyczyna nadriśnlc nls?
U  około 90 proc. chorych jest ona 

nieznana. U tych osób chorobę określa 
się mianem nadciśnienia pierwotnego. 
U  innych jest ono następstwem złnian 
ch o ro b o w y ch  w n e rk a c h  lin> w 
tętnicach nerkowych. Rzadziej— cho­
roby nadnerczy, łącznie u około 10 
proc. chorych można wykryć chorobę 
wywołującą nadciśnienie. Lekarz roz­
poznaje wówczas nadciśnienie wtórne.

W Jakim cela poddą|e się chorych 
badaniom krwi, moczą, rentgeno­
wskim sic.?

Pomagają one lekarzowi w ustale­
n iu  s to p n ia  zm ian  w n arząd a ch  
wew nętrznych wywołanych przez 
nadciśnienie, a  także wykrydu przyczy­
ny nadciśnienia, a więc odróżnieniu 
nadciśnienia wtórnego od pierwotne­
go. Wyniki badań ułatwiają wybór od­
powiedniej metody leczenia.

Na czym  p olega  lec zen ie  
nadciśnienia?

ty lk o  u niektórych chorych z 
nadciśnieniem wtórnym można trwale 
usunąć przyczynę choroby poprzez od­
powiedni zabieg operacyjny. Ciśnienie 
krwi w raca wówczas d o  w artości 
prawidłowych. U wszystkich pozo­
stałych chorych z nadciśnieniem pier­
wotnym i wtórnym stosuje się 
za pomocą stałego podawania teków 
obniżających dśnienie.

Ja k ą  korzyść przynosi cho rem u  
glosow an ie  l t k św?

Skuteczne leczenie przywraca 
prawidłowe dśnienie krwL Jeżeli lecze­
nie zostało odpowiednio wcześnie 
zaczęte, może ono zapobiec wszelkim 
n iekorzystnym  następstw om

nadciśnienia, takim jsk udar a&p, 
zawał serca, uszkodzenie serek q  
niewydolność krążenia. W zaraat> 
wanym okresie choroby obantak 
dśnienia przyczynia się do zahaw** 
nia rozwoju nieprawidłowych zmia i
narządach i powoduje ustępowane ck
jawów chorobowych. Czyli, fcaak 
przywraca zdrowie i przedłuża żjrie 
chorych z nadciśnieniem.

Od caegoaakfr skuli i iwsfflww 
nia?

O skuteczności leczenia decyduj* 
p rz e d e  wszystkim jego sysie- 
matyczność. Chory winien skupia­
nie przestrzegać wyznaczosycbtff- 
minów wizyt lekarskich dU panam 
ciśnienia ioceaywynikdwleaaislr 
ko stałe stosowanie leków »{***“ 
utrzymanie się ciśnienia ns odpewe 
dnio obniżonym porifSPte P1̂ **1̂ *  
wartości dśnienia w assie kaai* 
świadczą o zastosowani® wWd*9» 
daw ek leków , które wissy byt 
zażywane nadal Zsptzestsaie Poj­
mowania leków powoduje poso^ 
wzrost dśnienia. Dlatego niewou» 
własną rękę przerywać leczenia- 

Cfjr konieczne są zndsaj toJ*1

Lekarz ustala dla ksżdego**# 
indywidualne zalecenia co d0**0*0**
nia leków oraz trybu żyda.

Wszyscy chorzy, 
dała jest oyższs od nsleżnej, ^
zalecenia stosowani* diety o®* 
dzającej. Pnywrtkwje
wagi dała przyczyni się u tycń
obniżenia cJinienia. 
rasów powoduje uszkodzenie
naraża palącego na w ystąpiesie^
serca. Wleczeniu naddfcieanf*’^  
też unormowanie t r y b i i J * F \ .  
strzegante godzin snu i wta<*Wv f  
ny wypoczynek w dąju  dais fW ’
dni świąteczne i podass urlopł-
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jubileusz, chociaż skromny
I  ] jedyne na Litwie gmachu miejscowi dowcipnisie 

świedadsldę określili jako "budowę wieku". Dla-I muzeum święciaiSsIde 
H  Istnienia. Po- 
o sbbw9° kika kamien- 
^ .k o ttg e sa iy c h m o - 

rnScnie zbiory <Uczą, f47 tys. 
I H  nidijest wiele unfe 

z wykopalisk 
r ^ n ^ o  człowieka. Od

I Ej fijestety, muzeum na 
0*gs je# zamknięte, od 

ji bowiem trwa jego re- 
o a budowę nowego

tego zespół placówki kultury jej 
rocznicę będzie obchodził skrom­
nie. Z  jedynym wyjątkiem z okazji 
50-lecia centralna biblioteka w 
Święcianach organizuje wystawę 
fotografii z lat 1912-1939, pocho­
dzących ze zbiorów miejscowego 
krajoznawcy I. Szylkina.

W  1992 roku muzeum prze­
mianowano z krajoznawczego w 
Muzeum Nalszańskie.

Nikołaj NIEZAMOW

]

Obejrzeć J. Śvaźasa
Twórczość Jonasa Śvaźasa nie 
Ecbuje reklamy. Zawsze ściąga 
tónłów talentu plastyka, który 
nbibieżącym obchodziłby swo- 
t e :

izWBuem. Tu studiował w daw- 
Instytucie Sztuk Pięknych 

p i l  Akademia), tu też
w  j

portretów, pejzaży, prac

abstrakcyjnych zadziwiających swą 
świeżą kolorystyką. Niektóre z jego 
utworów są obecnie do obejrzenia 
w Centrum Sztuki Współczesnej, 
gdzie przedwczoraj została otwar­
ta prezentacja autorska twórcy.

H .G .
NA ZDJĘCIU: fragm ent eks­

pozycji.
Fot. Gediminas Svitoj us (ELTA)

TELEWIZJA
CZW ARTEK, 18  M AJA

LTV
7.00 — Dzień dobry. 830 — Tde- 

anons. 8.35 — Wiadomości Deutsche 
Welle. 9.05 — Wiadomości France-2. 
935 —  Spektakl Kowieńskiego Teatru 
Lalkowego "Przygody Pifa". 1030 — 
Film dok. 11.00 — Koncert zespołu 
"Lietuva". 12.00 —  Obok nas. 1230 — 
Gwiazdy muzyki szwedzkiej. 13.00 ;— 
Na konkursie *Miss Litwa-95”. 17.05 — 
Program dla młodzieży. 17 3 5 — Dary 

.sadów. 17.55 — Teleanons. 18.00 — 
Wiadomości 18.10— Dla dzieci. 1830
— Wiadomości (ros.). 19.00 — T de-' 
anons. 19.05— Rząd postanowił... 19.20

Program wojskowy. 20.00 —  Pro­
gram sportowy "22".2030—Panorama.
21.00 — Sport. 21.10 — Videofilm 
"Krewni". 22.05 — Teleanons. 22.10 — 
Magazyn sztuki "Galeria". 23.00 — 
Wiadomości wieczorne. 23.15 — Roc­
kowy weekend

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
735  — S. "Tak świat się kręci". 

8.25 S. "Granica nocy". 16.00 — 
Moje książki — "Manuela Gretko- 
wska" — film dok. (P)i 16.20— Jeden 
z dziesięciu— teleturniej. fP). 17.00— 
Magazyn katolicki (PY17.30— Muzy­
czna Jedynka (P). 18.00— Teleexpress 
(P). 18.15 — Filmy anim. 1830 — 
Ekorózga. 19.00— Nowości bałtyckie.
19.05 — Gra "Szczęśliwa ręka". 20.00
— NBA z bliska. 2030 —  S. "Dzika 
Róża". 21.00 — Nowości bałtyckie.
21.05 —  S. "Tak świat się kręci". 22.00
— Panorama (P). 2230 — Spektakl, 
który warto zapamiętać: "Podróż" (P).
24.00 —  "Mistrzostwa Zawodowych 
Par Tanecznych- Grand Prix“ (P). 030
—  "Egzamin dojrzałości" (P). 1.25 t-;. 
Z a m etą— program sportowy.

LNK TV 
7.00— Poranne kolo. 9.00— "Taje­

mniczy świat Arthura Ciarkę". 17.00 — 
Csas. 17.15 —  Karaoke i inni 17.45 — 
Program muz. "Wszystko!". 1805— Film 
anim. 1830— S. "Bewerty Hills, 90210". 
1930— Na jednym końcu haczyk... 20.00
—  Czas. 20.40— Film "Dotknięcie Fro- 
sta".22.25— S. "Złoty wiek" S. Kinga".

TELE-3
730  —  Wiadomości. 8.00 —- Film 

anim. 830  — S. "Santa Barbara". 930 
— Sam sobie reżyserem. 10.00— Film 
"Śniegi K ilim andżaro". 12.00 — 
"Przedsiębiorcy i przedsiębiorstwa". 
1235 — Grupa miuyczna. 13.30 —■ -  
Teletekst. 13.55 —  Lekcja ięz. ang.
14.00 — Podwodne przygody. 1430
— Poszukiwacze przygód. 15.00 — 
Rajskie wyspy. 16.00 — Z  historii 
Formuły-1. 1630 — Europejski ka­

lejdoskop. 17.00— Film.1830— Film 
anim. 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wiadomości (ros.). 19.20 — 100 
proc. 1930 — S. "Santa Barbara". 
2030 — Film anim. 20.55 — Lekcja 
jęz. ang. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 
— Nowości ze sportu. 21.20— Wypra­
wa wojenna w Europie. 21.40 — S. 
"Inspektor policji kryminalnej". 23.10
— wiadomości 23.25 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV 
7.00 — 12.00— "Studio 300". 7.00

— S. "Brzeg marzeń". 730 — Ekspres 
poranny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 
835 — Ekspres poranny-2 9 3 0 — S. 
"Kopciuszek". 10.25 — Mój dom — 
moją twierdzą. 11.25 — Ekspres po- 
ranny-3. 18.05 — S. "Brzeg marzeń". 
18.40— S. "Kopciuszek". 1930— Fa­
kty i nie tylko. 20.00 — Wiadomości. 
20.20 — Filmy anim. dla dzieci 2030
— TOP 10 Ameryki. 21.00 — Film 
"Prom do Hongkongu". 22.50 — Mu­
zyka wieczorna. 23.00— S. "Kameleo­
ny*'. 2330— Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.00— M TV .830— Filmy anim. 

8.50 — 90x60x90.9.05 —  Patrol dro-

rotce —  koncert "Wileńszczyzny"
PfyL ,c z USA zespół 

^ r°fcimef PrCZentUjesię
l̂odbeH ?  Pobieżności, 
laQ p g M f w  niedziele, 

E ty w Pałacu
Z aw ódo- 

I r f y , e P o d sta w io n y  
w r>m "W lleri- 

P  w Chicago i 
B p ^ i e  to  

, D_ , d o robku
zn iew aż "W ileń -

szczyzna" rozpoczęła ju ż  15-ty rok 
swojej koncertowej działalności.

B ile ty  n a  k o n c e r t  m o ż n a  
n ab y ć we w to rk i i cz w artk i w 
księgarn i "Przyjaźń" (al. Giedy­
m in a  2 )  o d  g o d z . 1 7 .0 0 . W  
niedzielę —  przy kościele 6w. D u­
cha (od godz. 10.00 do 13.00). Dla 
zo rgan izow anych  g ru p  uczn io ­
wskich i studenckich —  bilety są  w 
ce n ie - 1 l i ta ,  z  c z e g o  w a r to  
sk o rz y s ta ć  zw łaszcza  p o lsk im

szkołom  tak  w  mieście, jak  i w rejo­
nach.

Przy okazji informujemy też, 
ż e  z e s p ó ł  p rz y jm u je  now ych 
członków. Inform acje pod te l  74- 
54-83 (wieczorem).

NA Z D JĘC IU : "Wileńszczyz- 
na" w Nowym Jo rk u  obok gmachu 
ONZ.

Fot. Jerzy Karpowicz

gowy. 9.15— S. "Grace w ogniu". 9.45
—  CNN. "Styl". 10.10 — Film anim. 
10.40— Apteka. 1050— Kurs dolara. 
11.00 — Moje nowości 1130 — S. 
"Lotny oddział Scotland Yardu". 1230
— 90x60x90. 12.45 — Kineskop-100.
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00— S. "Grace 
w ogniu". 1935— Film "Śledztwo pro­
wadzą rzeczoznawcy". 21.15 — Pro­
gram humor. "Raz na tydzień". 21.45
— S. "Lotny oddział Scotland Yardu".
22.40 — Wilno i wilnianie. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00— Poranek. 8.00— Dziennik.

8.20 — S. "Drobiazgi wda". 8.50 — ( 
Klub podróżników. 935 — Rosjanie 
na lodzie amerykańskim. 10.00 — S. 
Trzyroda świata". 11.00 — Dziennik.
11.20 — S. "Granica państwowa". 
12.25— Show muzyczne. 13.00— Pro­
gram inf.-roz. 1335 — Telegra. 14.00
— Dziennik. 14.20 — "Mir". 15.00 -i- 
Multitrolija. 15.20— W gościnie u Ko­
pciuszka. 15.40— Cudowny świat albo 
kino. 16.00 — Krótkie wiadomośd. 
16.05— S. "Helene i chłopcy". 1630— 
Do lat 16 i więcej. 17.00— Czas. 17.20
—  Loteria "Milion". 18.00— Godzina 
szczytu. 18.25 —  S. "Drobiazgi żyda". 
18.55 —  W poszukiwaniu utraconego.
19.40 — Dobranocka. 20.00 — Czas.
20.40 — Moskwa. Kreml. 21.05 — 
Film "Nigdy nie umrzemy". 2235 — 
Wersje. 22.55 — W świecie jazzu. 
23.10— Dziennik.

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i ja. 10.20 — Domowe przed­
szkole. 1050 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 1055— Język angielski dla 
dzied. 11.05 — "Reporter na tropie"
— serial prod. kanadyjskiej. 11.55 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — Gotowa­
nie na ekranie — magazyn kulinarny. 
12.20— To jest łatwe... oczko wprawo, 
oczko w lewo. 1230 — Kwadrans na 
kawę. 12.45— Żyć bezpieczniej. 13.00
— Wiadomości. 13.10 —> Agrobiznes. 
13.15 — 1550 — Telewizja Edukacyj­
na. 16.00 — Program rozrywkowy. 
1630— Dla młodych widzów. 17.00— 
"Bezpieczna przystań" — serial prod. 
nowozelandzkiej. 17.25— "Szaleństwa 
Alvina Wiewióry" — serial prod. ang. 
18.00 — T eleexpress. 18.20 — 
"Filmidło" — magazyn filmowy. 18.40
—  Reportaż. 19.05 — "Doogie Ho- 
wser, lekarz medycyny”— serial prod. 
USA. 1930 — Program red. katolic­
kiej. 20.00 — Wieczorynka. 20.15 — 
"Porwanie Baltazara Gąbki" — serial 
an im . p ro d . p o lsk ie j. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10 — "Zar tropików"
— serial piod. kanadyjskiej. 22.05 — 
Tyiko w Jedynce. 2250 — Magazynio
— program satyryczny. 23.00 — Dia­
riusz — magazyn rządowy. 23.10 — 
Szwejki? — magazyn policyjny. 23.25
— "Pegaz". 24.00 — wiadomośd go­
spodarcze. 0.15 — "Niepotrzebne 
dzied" — film dok. 1.10 — "Dni zem­
sty" — film fab. prod. włoskiej.

PIĄTEK, 19  M AJA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 830 — Tde- 
anons. 835 — Wiadomośd Deutsche 
Welle. 9.05 — Wiadomości France-2.
935 — S. 'Dolina lalek". 1020 — Pro­
gram wojskowy. 11.00 — Videofilm 
"Krewm". 1155 — Program sportowy.
"22\ 12.15 — Magazyn sztuki "Galeria".
17.00—Ślad 1730—Film dok. 1755— 
Teleanons. 18.00 — Wiadomośd. 18.10 
— Dla dzied. 1850 — Wiadomośd 
(ros.). 19.00—Teleanons. 19.05—Sześć 
kontynentów.1935—Reportaże z regio­
nu. 1950 — StyL 2030 — Panorama.
21.00— Sport 21.10— S. "Dolina lalek".
2155 — Aleja Laisyes. 22.15 — Tele­
anons. 22^0—Telegra. "Drogi powodze­
nia". 23.15 — Wiadomośd wieczorne.
23.10 — Dziennik LIFE, 23.45 — Film 
"Pocałunek trędowatego".

BAŁTYCKA TV, TV POLONU 
735 — S. T ak  świat się kręci".

835 — S. "Dzika Róża". 16.10 — Ma­
gazyn przechodnia (P). 16.20— Powi­

tanie (P). 16.25 — "Maja Komoro­
wska"—film dok. (P). 17.20—Zapro­
szenie (P). 17.40 — "Czy nas jeszcze 
pamiętasz...”(P). 18.00— Teleecpress.
18.15 — Filmy anim. 1830 — Film 
"G orgona". 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Cd. filmu "Gorgo­
na". 20.00 — Za rogiem... 2030 — S. 
"Granica noty". 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05 — S. T ak  świat się 
kręd". 22.00 — Panorama (P). 2230 
— Film "Miękkie łoża, zaciekłe boje".

LNKTV 
7.00 — Poranne koto. 9.00 — S. 

"Drużyna ratownicza”. 17.00 — Czas.
17.15 — Cztery koła. 1735— Tango- 
mania. 18.05 — S. anim. "Rycerz mie­
czowy". 18.30 — S. "Drobiazgi żyda". 
1930 — Salon na dwóch. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Kronika kryminalna 
21.05 — Telegra. T ak . Nie". 2155 — 
Rowerowe show. 22.15 — Program 
muz. "Wszystko!". 2235— Film grozy 
"Legenda o wilkołaku".

TELE*3
730 — Wiadomości 8.00 — Film 

anim. 830— S. "Santa Barbara”. 930— 
Guinness show. 10.00— Muzyka. 1030
— S. "Inspektor poficji kryminalnej". 

* 12.00 — "Przedsiębiorcy i
przedsiębiorstwa" 1235— Grupa muzy­
czna. 1330— Tdetckst. 1355—Lekcja 
jęz. ang. 14.00 — Podwodne przygody. 
1430—Ogień ziemi1530—-Wyzwanie.
16.00— W Wlk. Brytanii. 1630— Okno 
na pnyrodę. 17.00—S. "Eldorado". 1830
— Film anim. 1855 — Lekcja jęz ang.
19.00—Wiadomośd (ros.). 1920—100 
proc. 1930 — S. "Santa Barbara". 2030
— Film anim. 2055 —* Lekcja jęz. ang.
21.00— Wiadomośd 21.15— Nowośd 
ze sportu. 2130 — S. "Kobra". 2230 — 
Muzyka. 23.00— Wiadomości 2330— 
S.TĆan".

KOWIEŃSKA TY
7.00— 12.00— "Studio 300". 7.00 

— S. "W świede zwierząt".730— Eks-

fres poranny-1. 8.25 — S. "Ciotka 
letcher”. 9.15 — Ekspres poranny-2. 
930 — S. "Policja Miamr. 10.25 — 
Mój dom — moją twierdzą. 11.25 — 

Ekspres poranny-3. 18.05 — S. "W 
świede zwierząt. 18.40 — S. "Policja 
Miami". 1930 — Muzyka. 20.00 — 
Wiadomośd. 20.20— Filmy anim. dla 
dzied. 2030— Telegra "A2.B2". 21.00
— Film "Przebacz". 2230 — Muzyka 
wieczorna. 23.00 — S. "Ciotka Flet- 
cher*. 2350 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00—Sport tygodnia.830—Filmy 

anim . 8.45 — 9CS60x90. 9.00 — Patrol 
drogowy. 9.10—S. "Grace w ogniu". 9.40
— Program humor. "Raz na tydzień".
10.00 — Filmy anim. 10.40 — Apteka. 
1050— Kurs dolara. 11.00— Klubher- 
badarzy. 1130—S. "Lotny oddział Scot­
land Yardu”. 1230— 9Qx6QK90.12.45— 
FUm dok. 18.40 — Tablica ogłoszeń. 
18.45 — Dziś w miasteczku 19.00— S. 
"Grace w ogniu”. 1935 — Film IJedni i 
drudzy”. 22.40 — Historie, opowiadania. 
23.15— Dziś w miasteczku.

I  KANAŁ (OSTANKINO)
5.00— Poranek. 8.00—Dziennik 

8.20 —  S. "Drobiazgi żyda". 850 — 
Ekslibris. 9.05— Święto folkloru. 935
— Rosjanie na lodzie amerykańskim. 
10.05 — "Przyroda świata". 11.00 — 
D ziennik. 11.20 — S. "Granica 
państwowa". 1230 — Kompas. 13.00
— Program iiif.-roz. 1335— Telegra.
14.00 — Dziennik. 14.20 — "Mir”. 
15.00— S. dla dzied "Biały kieł". 1530
— Festiwal programów dziecięcych.
16.00 — Ściągaczka. 16.05 — Lekcja 
rockowa. 17.00 — Czas. 17.20 — 
Człowiek i prawo. 1755— Beau mon- 
de. 18.20— S. "Drobiazgi żyda". 1850
— Pole cudów. 19.45 — Dobranocka.
20.00 — Czas. 20.45 — Film "Marius". 
21.50 — Wersje. 22.10 — Pogląd. 
2250 — Przegląd muzyczny. 23.25 — 
Człowiek tygodnia. 23.45— Dziennik.

TYP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — 

Mama i ja. 10.25 — Domowe przed­
szkole. 11.00 — "Katts i jego pies” — 
serial prod. kanadyjskiej. 1150— Mu­
zyczna Jedynka. 12.00 — Mały i duży 
człowiek. 12.15 — Zrób to razem z 
nami. 1230— Pod kreską, czyli jak żyć 
za ... 1250— Podwarszawskie kurorty
— "Ocalić od zapomnienia". 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 
16.00— Dla młodych widzów. 1630— 
Kraina łagodności. 1655— Muzyczna 
Jedynka. 17.00— "Moda na sukces”— 
serial prod. USA 17.25— Dla dzied: 
Ciuchcia. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— "Tata, a Marcin powiedział". 1830
— Goniec — tygodnik kulturalny. 
18.45 — Test — magazyn konsumen­
cki. 19.05 — Randka w demno — za­
bawa guizowa. 1950 — Zulu Gula, 
Miedziana 13 — program satyryczny. 
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.10 — "Rozmowa" — 
film fab. prod. USA 23.05 — Puls 
dnia. 23.20— WC kwadrans. 2335 — 
"Gdzie są dwaj, albo trzej zebrani w 
imię moje” — film dok. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 — Oko w oko z 
Krzysztofem Majchrzakiem. 050 — 
"Barceloński łącznik"—film fab. prod. 
hiszpańskiej. 2.20 — Kraina 
łagodności.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I *

( Ogłoszenia ) 18 m a ja  199$ t _

SPORT
B razylia n a  c z e le  

FIFA ogłosiła kolejny ranking 
piłkarskich reprezentacji. Na czele kla­
syfikacji nadal znajduje się mistrz 
świata — Brazylia. Na drugie miejsce 
wysunęli się wicemistrzowie świata — 
Włosi, na trzecie spadła Hiszpania. W 
pierwszej dziesiątce znajdują się także 
Niemcy, Szwecja, Norwegia, Holan­
dia, Argentyna, Meksyk 1 Rumunia.

Polski futbol uczynił kolejny krok 
wstecz plasując na 34 miejscu — o  2 
miejsca niżej niż w poprzednim rankin 
gu. Reprezentacja Litwy na liście zaj­
muje 61 pozycję.

Grają handbollścl
Na mistrzostwach świata w piłce 

ręcznej mężczyzn, które odbywają się 
w Islandii, rozegrano mecze finału. 
Niespodziankę sprawiła drużyna Egip­
tu eliminując z turnieju Rumunię — 
31:26. Bardzo zadęty charakter nosiło 
spotkanie Chorwacja — Tunezja. W 
regulaminowym czasie mecz zakończył 
się remisem — 18:18. Pierwsza dogry­
wka przyniosła remis 20:20, a druga — 
25:25. O awansie zadecydowały rzuty 
karne, które celniej strzelali Chorwaci 
— 4:3.

Również dogrywką zakończyło się 
spotkanie Czechy — Korea PM. — 
26:25 (w normalnym czasie — 23:23). 
W innych meczach zanotowano takie 
wyniki: Szwajcaria — Kuba — 27:26, 
Francja — Hiszpania —  25:20, Islan­
dia — Rosja — 12:25, Szwecja — Al­
gieria— 28:22, Niemcy— Białoruś— 
33:26.

Obrońcy tytułu mistrzów świata 
handboliśd Rosji spotkali się wczoraj 
w ćwierćfinale z Niemcami Pozostałe 
pary tworzyły. Szwajcaria — Francja, 
Czechy — Szwecja i Chorwacja — 
Egipt.

Ścigają alf kolarz*
* Szwajcar T. Rominger wygrał 

czwarty etap wyśdgu kolarskiego za­
wodowców "Giro d’Italia" i nadal jest 
liderem  imprezy. W yprzedza on 
Włodków M. Fondriesta o  51 sek. i F. 
Casagrande o 1 min. 07 sek.

* M . Ind u ra in  (H isz p an ia ) 
zwyciężył na pierwszym etapie kolar­
skiego wyśdgu Dookoła Asturii — 
jazdę na czas na dystansie 6 km. Czte­
rokrotny zwycięzca Tour de France 
uzyskał czas 12 min. 21 sek. i o  26 sek. 
wyprzedził Szwajcara B. Zberga.

32 miliardy telewidzów 
Rekordowe zainteresowanie tele­

widzów tow arzyszyło finałom  
piłkarskich mistrzostw świata w USA. 
Transmisje meczów mistrzowskich 
obejrzało na szklanych ekranach aż 
32,1 miliarda kibiców. To nowy telewi­
zyjny rekord. Mistrzostwa w roku 
1990 r. we W łoszech m ogły się 
poszczycić bilansem gorszym o 5,4 mld 
telewidzów. Badania statystyczne wy­
konano na zamówienie FIFA. Prze­
bieg ubiegłorocznych mistrzostw 
świata transmitowano do 188 krajów, 
co też jest nowym rekordem: z  Włoch 
przekazywano transmisje jedynie do 
167 państw.

Porażka Kasparowa 
Mistrz świata wersji PCA Rosja­

nin G. Kasparow przegrał w .^zwartej 
rundzie turnieju w Amsterdamie z 
arcymistrzem J. Lautierem (Francja), 
który został liderem — 3 pkt, wyprze­
dzając Kasparowa— 2 £ , W. Topałowa 
(Bułgaria) — 2 oraz J. Piketa (Holan­
dia)— 0,5 pkt.

Radio 7334/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00, 15.00,
17.00, 20.00, 22.00 - 

Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
6.45,8.45 - Poranny przegląd prasy
7.05 - Kawa z Radiem "Znad Wilii"
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.15.9.05 - Horoskop
9.15 - Salon polityczny Radia 
'Znad Wilii" - program Cz.Okińczyca 
>.45 - Słowo niedzielne (niedziela) i
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, 18.00,1 
21.00 - Wiadomości po polsku i

litewsku
10.30.14.30 • Serwis kulturalny 
1030 - "Stare, ale jare" (niedziela)
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 

'lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętnastka 
lista przebojów Radia "Znad Wilii"

(sobota)
1630 - Program muzyczny

"Na wileńską nutę" (niedziela)
16.30 • Astrologia dla każdego

(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
19.00 - Koncert życzeń
20.30 - Wiadomości dla dzied

(sobota)
20.30 -  Konkurs dla dzied

(sobota, niedziela)
22.05 • Konkurs wieczorny
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości'

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 - Muzyczna noc

m g
(+22) 26-22-2S

Fax informator
N iezaw od na  inform acje  

przez całą dobf.
W oprawia zam ieszczenie  

Informacji proelmy zwracać alf 
w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26,
W Kłajpedzie (261) 76-274.

(Za/n. 077

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii”: 

2056 Vilnius, aL Laisves 60 
teł. /  fax 42 94  65

METODĄ A. DOWŻENKI 
leczymy od alkoholizmu, palenia, 

otyłości.
T«L 22-07-41.

(Zam. 26-0)

SPRZEDAJE SIĘ 
piękna sokienka wrazi dodatkami 

do Pierwmg Komunii św. dla dziew­
czynki 9-10 laL TeL 65-13-03.

(ZM/n. 2&-D)

SPRZEDAM 
śliczną długą sukienkę da Pier­

wszej Komunii św.
Yilnioa, Id. 35-34-64. 

_____________________ (Zam. 642)

UDZIELĘ POŻYCZKI
pod zastaw nic ruchomości 
TcL 66-04-77.

(Zam. 575)

EKRANY
ŁOTW A — "Prawdziwa Mac- 

C a f  (USA) o 12,14,16,18,20.
SKAŁVI|A— Isala —  Trankan- 

stein Mery SMky*s” (USA) 0 1130, 
13.40,1820,20.20. "Doskanały świat" 
(USA) o  15.50.18-21.V —  U sala —  
"Święte małżeństwo" (USA) O 1130, 
13.15,15,16.45,1830,20.15.

PERGAL& — -Wilk" (U SA ) o  
1130,1630. "Specjalista" (USA) o  14,
19.

HELIOS— Isala— "Klasa-1999" 
(USA) o  11,12.40,1430,1630,18.10,
20. II sala — "Naród przybyszów" 
(USA) o 13.20, 17.20. "Naród przy-

w - r  (USA) o  11 JO, 1520,19.20. 
r  (USA) o 21.

YILNIUS— '"Backbear(W Bryta­
nia): 18,19.V— o 1130,1530,20,21.V  
—  o 11.15,15,19 3 a  "Podw^ny dm ” 
(USA): 18,19.V— o 1330,1730; 20. V 
— o 13; 2LV — o 13,17 .18.V— U l-  
storia West SWe" (USA) — o  19.45. 
19.V —  R etrospekcjs Olmów lite­
wskich. " F n e M n f a ”— o 19X5.

DRAUGYSTŻ — "Kapitan Ame­
ryka" (USA) o  15,16.45. "Prawda” (In­
die) o  1830.

AUŚRA —  "Sylwetka" (USA) o  
1030, 14.40, 1730. "Elektrfc Biues" 
(Anglia, dla dorosłych) o  1220,1330, 
16.20,19.10,20.10.

Nocna gwiazda

Ogłoszenie do "Kuriera Wlleńs^ 
można dać również w Śródmie*

Aby dać reklamę do "Kuriera Wileńakiegtf1, niekonu^
jechać do Domu Prasy. Ogłoazenia do naszego dziennika:
Biura Reklamy przyjmowane są pod adresem: Vilnius, C 
teL 61-53-43 od 9.00 do 19.00 w dniach pracy. ' """“Pt,

ZAPRASZAMY!

SZYBKO, TANIO, SMACZNIE 
jak u mamyl

Wstąp, a sio upewnisz.
Vilnius, ul. Sermukinhł 4, (obok kościoła iw. Jakuba) Te|

Wileńskie Państwowe Centrum Szkolenia Zawodowa n T l 
ninkai"

SY S TEM A TY C ZN IE  PRZYGOTOWUJE 
KIEROW CÓW

nlK ęputeych latejorii: B, BC, D, E, pmwozów mi(?lzyiuro(t _ ,  | 
kierowców, pizewożących niebezpieczne ładunki.

Z m a t ń ę  Tyienhauzą (d. Kom g) 17, VUniw, U K M M jte g J
[

Po najniższych cenach 
sprzedaje się

CEMENT W OPAKOWANIACH I LUZEM.
VHnlutt teL (022) 26-29-30, tei/ftx (022) 65-2M2.

t a f t y  i

ZATRUDNIMY 
ś la s a n a  samochodowego oraz 

i s a w e f  częśc i sam ochodow ych, 
pąKbftom s  rejs— ■

Vilniaa, teL 4945-28, 69-04-73. 
_____________________(Zam. 31-Ą

Firma stale i niedrogo 
SPRZEDAJE 

cement w workach i papę. 
yilnlus, teL 42-46-31,41-96-94.

(Zam. 543)

KUPIĘ
nlesprywatyzowane mieszkanie, 

m ole być zadłużone.
TeL 66-0247. 

_____________________ (Zam. 576)

NAPRAWIAMY 
s  gwarancją mikrofalówki, mag­

netow idy, telewizory, sam ocho­
dową elektronikę I Inny sprzęt te­
chniczny.

TeL 73-38-35.
(Zam . 628)

SZYBKO 
I TANIO 

załatwiamy wizy do krąfów WNP. 
Zwracać się: Yilnlus, teL 26-36-96; 

63-23-71.
(Zam . 635)

KALENDARIUM
• Czwartek (IŁY) jot 138 dud 

1995 r. Do końca roku 227 dbL
• Znak Zodiaku— Byt
* Imieniny; Aleksandiy.Eijta,!* 

na, Myślibora.
* Wschód Słońca -  5.09, zidtf 

—  21.23. Długość dnia 16 p k  14

Litewska Służba Hydroaesw 
rologiczna przewiduje sa 18 mijm- 
chm urzenie z przejalaieiiisi. 
możliwe krótkotrwałe opady, p®* 
Temperatura 18-20 stopni cieph 

W ciągu następnych deócfcfkilfr 
kalne opady, grzmoL Tempo*®0* 
nocy 6-11, w dzień 16-21 step
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TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  0 -1* ^  
42-T9-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, ikw*' 
noścl krajowych —  42-79-64, łyda wal —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-78, szkolnW*™ 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzimy ̂  
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów I Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogło®*^ 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-96, solecznlcki —  
śwlęclańskl —  47-59-49, trocki I szyrwlnckl —  42-69-65, 47-04-95, fotokorespond«w'  
42-90-81.

OGŁOSZENIA IR E K L A M g P O  
■KURIERA w n  B t a m w  
PRZYJMUJE SIĘ POD AimESAMŁ

WLNIUS,
Doow Praoy (Lalav4a pr. 
60, piftro 11, pokó|
1114, taL 424*43, 
faz 42-7244) w dnlaoh 
pracy od godz, 9 do 17,

)aktaż odgodz. 9 
d o i*

* Oadtadno pr. 44-1; 
*PyMmoa4;

* Oodimino p r. 2; 
Poczla C awlrahta.
* Oddziały łączności :
* nr 41, O aroyfe 29;
* nr 48, KoJ«iavlćiau*

* N— nCInA;

* P ik te l;
KAUNAS:
BWkia.

Ida ponosi o d p e * * ^ ^  
Opinio czyi 
ich Helach Ma * * * * *
* opinia raóakr&


